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Przedpłata na „Gaz. Nar.u wynasl:
w« L w o w ie  na p ro w in cy i za  g ra n icą

niesięczme 1 zł. 50 et. 2 zł.
kwartalnie 4 zł. 50 ct. 6 zł. 7 zł. 50 ct.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

D oniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tyiuo za opłatą po 50 
euntow od wiersza.

Numer kosztuje 6 ot. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie & rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

06L0SZENIA I PRZEDPŁATĘ pnyjmuiy : we Lwo­
wie: Administraeya Gasety Narodou>~j ul. Karol . 
Ludwika 1. 3 ; w Paryża: C. Adam Ciborowski 30 
rue de Yarenne Paris; we Wiedniu. Raa.ar.stein & 
Yogles (Otto Mase) Wahlflsehgaaee 10 — Kudeli 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik < rwnevgasse 12 
— M. Duke Naehf. siaz A_genfo'd f  Eiuaccn 
Lessner Wellzeile 6 — Sehallek W olLeil 11 i -i. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hiulrufgu: A  itei- 
ner; w Frankfunele: n. M. Hauen^ein A T ogL ii 
6 . L  Danbe A Comp.; w Wsrtzir le. Keiebmoii i 
A Fi, jdler.

LENA f BŁ0 ZEn V  es ze iii  swyozajne najnduo- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lat ega mWist c 
10 et. — K*uo.J.ie za wiersz lub jego miwjsee 50 ct.
-  6łeey publlezneiel za wiersz lub jetro nńejsei 50c .

— Prywatsr kerctpeadenoyr 3 e t od wyrazu. _  
Karty kereipeadeaey'ne dla drobnych c głoazeń 30 a

BIURA REDAKCYI ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10— 12 rano i od 5—6 wieczorem. E e d a k t c r :  l i r .  A L E K S A N D E R  V O G E L .

BIURA ADMINISTRa CYJ : ul. Karolr Ludwiat 3 (sklep) 
otwarte od godzi. 8 rano do 7 wieocorem ber prr rwy.

Z bieżącej chwili.
Lwów 2 czerwca.

B i t w y  m o r s k i e j  w całem tego słc w a 
znaczeniu n i e  b y ł o  p o d S a n t j a g o  — 
była tylko kanonada, od której chromając, 
odstąpiła w końou atakująca eskadra «dm. 
Schleya A oo to nie miało się stać z Cerve 
rą I Schley aż telegrafował, że ma flotę Cer- 
y try  i ta „do domu nie wróoi“ , a dzienniki 
amerykańskie już dalszy plan akoyi wojonnej 
podały, mianowicie, że Schley uprzątnąwszy 
się z Cerrerą pod Santjago, postara się, aby 
mógł wyruszyó ku północy, gdzie się spo­
dziewają uderzenia rezerwowej floty hiszpań­
skiej, która odpłynęła z Kadyksn, na wybrze­
ża Stanów Zjedn. W yruszył też z Nowego 
jork u  krążownik „St. Louis" na wschód, aby 
obserwować tę eskadrę. Po nieudałym ame­
rykańskim ataku na Santjago, telegrafują te­
raz z  Londynu, ie „z  Keyweot donoszą o silnej 
burzy, dlatego admirał Slchey mnsiał z pod 
Santjago odpłynąć c  dwie mile (nasze) na peł­
ne morze. Wedle doniesień z W aszyngtonu 
jeszcze tam się wahają, czy najpierw zająó 
Portorioo ozy Kubę. Jenerał M.ies (n-ozelny 
wódz amerykański) byłby za Portorioo, aie 
Mac Kinley się wabt, bo przecie Kubie naj­
pierw wyswobodzenie przyobiecał Zresztą są 
podobno zdecydowani, Hiszpanię wog >le wy­
parować z Ameryki i obu wyspom naiaó nie 
podległość (a raczej wcielić do Stanów Zjedn.). 
W Tampa poozęto ładować wojsko na statki 
przewozowe. Flota adm. Ceryery w Santjago 
ma być bardzo zbied&ona i znacznych napraw 
wymaga*.

W Nowym Jorku zapowiedziano d. 31 
maja, że jen. Miles lekk.m krążownikiem na­
zajutrz odpłynie z Tampy na pole wojny. 
Dopiero przy wybrzeżu Kuby rozstrzygnie się, 
ozy armia wyląduje pod Santjago ozy na 
Portoriuo. Jeżeli Sohley zniszczy flotę Cer- 
▼ery, wyprawa pomknie do Portonco, w prze­
ciwnym razie wyląduje pod Santjago na Ku­
bie.

Bliższe szczegóły kanonady wczorajszej, 
i  której Amerykanie wedle waszyngtońskich 
nawet wiadomości wyszli poszarpani, nadejdą 
zapewne przy zamknięciu numeru dzisiej­
szego.

Ameryka poniesie jedną dojmującą klę­
skę, a to na polu naftowem Dotychczas spro­
wadzała Hiszpania naftę amerykańską, odtąd 
sprowadzać będzie kaukazką i już kilka okrę­
tów odpłynęło po nią do Batum. Tymczasem 
gpekulaoya giełdowa zadaje Hiszpanii klęskę. 
W ykupuje ona wszystką, jaką dostaó może, 
srebrną monetę hiszpańską, dając 6 procent 
ażyo i w yw ozi ją  do Maroka i Algieru, gdzie 
już nie płaoąo ażya, na mooy łacińskiej kon- 
wenoyi monetarnej mienia na monetę francu 
ską i tym sposobem 75 do 80 procent zysku

je. Parlament hiszpański uchwalił taay one- 
gdaj, jak doniósł już telegram, ustawę zabra- 
niająoą wywozu srebrnej mc nety.

Dyplom acja zaalarmowana została w ia­
domością, że A n g l i a  przygotowuje obecnie 
p o w o ł a n i e  r e z e r w y  na wypadek potrze­
by. ooby w połączeniu z mową Chamberlaina 
i pogłoskami o ważnych krokach poczynio­
nych względem zawarcia przymierza anglo- 
amerykańskiego, wskazywało, że gotują się 
doniosła zm.any w zewnętrznej polityce an­
gielskiej Że wiadomość ta silnie poruszyła 
iyplom acyę, świadczy komunik t Pester 
Lloyda-.

„Juśoió linie polityli angielskiej tak sze­
roko i daleko sięgają, iż można sobie w y o ­
brazić, że w jakimś punkcie zbiegają się z 
polityką Ameryki — ale trudno chyba u- 
wierzyć w anglo amerykańską kooperację 
przeciw Hiszpanii. In aj pierw trudno się do ­
myśleć, coby tern Anglia bezpośrednio osią­
gnąć chciała. Podział łnpów z Ameryką jest 
juis dlatego nieprawdopodobny, że przecie 
Ameryka nie po to się wdała w wojnę, aby 
robić geszefia dia Angin. A nadto, gdyby 
Anglia neutralność zerwała, m ogłoby to w y ­
wołać tax oiężkie konflikty europejskie, że 
sojusz anglo-ambryuanski imby nie podołał. 
Już bez tego cała, Europa lądowa oburza się 
na oiągle wzmagającą się pożądliwość kzyi. 
I tegoby tylko jeszcze brakowało, aby euro 
pejskie albo zamorskie interesu mocarstw u- 
ginąć ohciano pod dyktaty „zjednoczenia an­
glosaksońskiego" — wtedy powstałaby koa- 
lioya, obejm ująca nawet wrogie sobie ponie­
kąd państwa, wobec Której morska przewaga 
Anglii trudno, aby się utrzymać zdołała.

„Na razie chyba n.e potrzeba zbyt się 
zapuszczać w te perspektywy. Wypadek po­
trzeby, na który rezerwy angielskie będą w 
pogotowiu trzymane, zapewne jeszcze sobie 
długo poozeka, a i ów sojusz anglo-amery- 
k. ński jeszcze w dalekiem polu. Doniesie­
niom o tym sojuszu zresztą zaprzeczają Ale 
na każdy Lposób mogą te doniesienia za ko­
mentarz dc mowy W olcotta w senacie ame 
rykańskim służyć; łatwiej teraz zrozumiemy, 
co miał znaczyó ów jeg o  frtzes, że lada iskra 
wywoła pożar w E uropie, i że ta iskra wy 
paść może z krzyżujących się ze sobą szpad 
hiszpańskiej i amerykańskieju.

Ustęp mowy prezydenta Faura. jaką on 
miał w niedzielę w St. Etienne, dotyczący 
wojny teraźniejszej, tłumaczą w Paryżu jako 
znak, że mocarstwa neutralne znowu myślą 
o pośredniczeniu między Hiszpanią i Ame­
ryką, spodziewając się, że wobeo wątpliwych 
dotychczasowych wyników swoich operacyj 
wojennych, Ameryka skłonniejszą będzie do 
dania posłuchu próbom pośrednictwa.

Z  - Ł T i e u ^ d i e c -

(Zamiar zmiany ordynacji wyborczej do parla­
mentu. — Słowianie w Prusach).

Były poseł do parlamentu niemieckiego 
Muller z Fnldy (ze stronnictwa Katolickiego 
centrum) niedawno na zebraniu wyborozem 
wypowiedział twierdzenie,f  że w kolach mia 
rodajnych istnieje zam yjł zaprowadzania no­
wej ustawy wyborczej dla parlamentu nie­
mieckiego w razie, gdyby odbyć się mające 
niebawem wybory do parlamentu, sprowadzi­
ły  odmienne ukształtowanie się skiadu j°g o  
takie, Któreby zamysłom podobnym sprzyjało 
Co więcej, że projekt podobnej ustawy został 
już wypracowanym i czeka tylko wyniku w y­
borów, ażeby w razie pomyślnym pojawił się 
na stole parlamentu. A chociaż twierdzeniu 
temu dziennik urzędowy, nie koniecznie ka­
tegorycznie i stanowczo zaprzeczył, p, Mul­
ler twierdzenia swoje podtrzymuje, dodając, 
ze w danym razie wystąpić z wymienieniem 
szczegółów i nazwisk nie będzie się wahał, 
a za nim i organ centrum Ge.-mania jeszcze 
więooj stanowczo i szczegółow o twierdzenie 
to powtarza, oświadczając, ża w danych oko­
licznościach odkryje wszelkie nici niebez­
piecznej tej sieci, choćby nawet przyszło wy 
mienić nazwiska „czynnych urzędników14. — 
A w dalszym ciągu ciekawej tej rewelauyi 
wystąpił świeżo na zebraiou wyborozem w 
Rrefeldzie p. dr Karol Bachem z oświadczę 
niam, w któroin najzupełniej stwierdza w y­
wody i przestrogi p. Mullera i uzupełnia je  
„z własnej świadomości* w ten oposób, że 
istnieje i istniała już  dawniej myśl, nie cofa­
nia się nawet przed zamachem stanu tj. gwał­
townego nohylema obowiązującego prawa w y­
borczego ; że „pom ysł ten w całej pełni do­
niosłości swojej zaprzątał uwagę wpływowych 
ministrów i że tych, którzy mu sprzyjają, 
•zakaó należy w kołach na sprawy publi­
czne najwięcej wpływu, wywierających*.

* **

Jak grzyby po deszczu wyrastają na h«- 
katystyczuych trzęsawiskach efemeryczni pi- 
tarze, na, urząd fabrykujący różne broszury 
antipolskie, które zwykle „studyam i8 „ans 
den Ostmarken8 nazywają. Taktem „studyum 8 
jest praca niejaki jg o  A. Dixa na temat roz­
rostu żywiołu polsko-słowianskibgo w Pru­
sach. Autor porównuje czasy z prsed 30 laty 
z dzisiej zymi. Przed 30 laty zejmowali S ło­
wianie k;lka wielkich zamkniętych okręgów 
na wschodzi? monarchii. Polacy, Kaszubi i 
Wasserpolacy (!) tworzyli w liczrych  powia­
tach zachodnich Prus, Poznańskiego i S ąska 
zwartą większość, wynoszącą aż do 90 pro 
ogólnej liczby ludności. Razem było ich wte­
dy około 2 i pół miliona =  12 pro. ludności 
Prus. Z obszarów swoich nie ruszali się, w 
miastach, z wyjątkiem Poznania, także nie

reprezentowali większej liczby. Miasta były 
na całym WscLodzie czysto niemieokiem? (?).

W szystko to się w oiągu ostatniej gene- 
raoyi (a zatem w okresie prześladowania ż y ­
wiołu polskiego — R ed ) zmieniło na nieko­
rzyść niemczyzny. Liczba Słowian i Półsło- 
wian (Kaszubów i Wasserpolaków) urosła do 

m Hora. Zajmowane przez nioh ob­
wody na wschodzie zatrzymały swój charak­
ter, skutkiem wialkiej naturalnej płodności 
i silnej emigracyi Niemoów nawet jesacze 
więcej zesłowiańsz izyły  się. Obok tegc po­
czął się dokonywać s.lny przewrót, który 
z czasem st&je się coraz dokuczliwszym. Mia­
sta na wcohodzie polonizują się, a słow ansoy 
robotnicy w zwartych masach emigrują de 
obwodów przemysłowych na zachodzie. W r. 
1890 było w obw odz.e rejer oyi auriohskiej, 
arnsbersi ;ej i dy^eldorfsKiei przeszło 50 000 
Słowian płci męskiej, 12.000 w Berlinie i po 
12.000 w 16 innych zuoaodnioh obwodach re- 
jenoy jnyoh Z ke żOym rokiem liczba Pulaków 
tam się powiększała, tak, że w roku 1897 w 
jedenastu zachodnich powiatach naliczono na­
gle 110.000 Polaków, tj. przeszło 8 procent 
ogólnej liczby ludności.

Główną przyczyną jest, wbdłag p. D xu, 
przypływ  robotników polskich z  Królectwa 
Polskiego i z G&lioyi, sprowadzanych przaz 
w ie1 kich właścicieli ziemskich. Najchętniej 
ohoiałby au or „z  uaroduwyol pow odów 8 zam 
knąó zupełnie granice Prus dla przypływu 
robotników polskich, przyznaje jednak, że tu 
zachodzi „oiroulus vitiosus“ , z  którego w y j­
ście jest trudne, gdyż chwilowe wielka wła­
sność ziemska na wschodzie z ekonomicznych 
powodów me może się obyć bez taniego ro­
botnika polskiego z  zagranicy. Pociesza się 
przynajmniej tem, że rząd zueoydowany jest 
pracować w pierwszym rzędzie nad odniem- 
ozeniem „spolonizowanych* miast i uważa tę 
robotę jako łatwiejszą i wdzięczniejszą do 
przeprowadzenia.

Kamienia mądrości ten hakaty1 tyczny 
ekonomista w „studynm 8 j woj en* nie wyra* 
lazł, jak go nie wynaleźli dotychczasowi fa ­
brykanci broszur antipolskioh, bo oni w swych 
„studyach8 biorą skutek za p rzy czy n ę , za­
miast odwrotnie. Prawdziwy ekonomista, któ­
ry nie oddał się na usługi hakatyzmu, powie 
działby : Usuńcie najprzód przyczynę emigra­
c j i  Polaków na zachód, postarajcie się, żeby 
się na swojej ziemi czuii szczęśliwymi, żeby 
mieli tam ohleba podostatkiem, żeby mogli 
swobodnie rozwijać się w swoim języku  i 
pielęgnować odrębnoóó swoją narodową, a nie 
będzie Polaka w Westfalii, Saksonii i Nadre­
nii ani na lekarstwo i „babok polski8 prze­
stanie was straszyć. Tak mniej więcej rozu­
mował ekonomista-nieszowmista prof. Del- 
briiok i za to zahuczana go i okrzyczano jako 
zdraj oę sprawy niemieckiej 1

Listy z kraju.
Ckyrów 1 ozerwoa. 

Jednostajne szkolne zyoie w konwikcie 
ohyrowskim uroaiuaioiły w tyoh dniaoh nie­
zwykłe nroozystosoi, świadoząoe korzystnie 
i o praoy wychowanków i o duchu dobrym, 
jaki ich ożywia, i o tej nioi łąoenożoi wspól­
nej, jaka konwikt z Polską całą i światem 
katolickim wiąże. Z przebiegu mc czysty oh 
tyoh chwil, któryoh sami byliśmy świadkami, 
pragniemy czytelnikowi zdać sprawę i podzie­
lić się z nim wrażeniami, jakioh nie zawsse 
doznaje się w żyoin.

Jak na zakład naukowy polski przystało, 
obchodził konwikt jubileusz Mickiewicza wie­
czorkiem deklamaoyjno-muzycznym o nader 
obfitym a treśoią zajmująoym programie. Zło- 
Łjiy się na ten program: przemówienie jedne­
go z uczniów starszych c znaczeniu Adamo­
wej poezyi, odozyt o patryotyoznyoh uczuoiacb 
wieszcza i deklamaoye zbiorowe. Kautata wy­
konana przez chór młodzieży, utwory muzy­
czne pierwszych mistrzów, oddane z wielką 
znajomością pizez orkiestrę zakładową, wy­
pełniły przerwy pomiędzy deklamacyami. Od­
świętnie na ten cel przystrojona sala *gioma- 
di-iła na ten wieczorek nietylko młodzież uozą- 
oą się, ale wiele też gości. Wrażenie z prze­
mówień i oałego popisu odnosiło się niepo­
wszednie; patrząc na ten posąg wieszcza 
wśród kwiatów i kraewów zieleni, zdawało 
się , że w to ze skupieniem i oiszą wsłu­
chując* się zebranie płyn? słowa jego nie­
śmiertelnej pieśni.

W kilka dni potem, 28 maja żegnano 
publiczne abituryentow konwiktu, którry pod 
przewodnictwem radcy szkolnego, p. inspekto­
ra L. Germana, zdawali w zakładzie egzamin 
dojrzałości. Wynik matury był bardzo po­
myślny, wszyscy abituryenoi w liczbie 22 
złożyli dobrnę swoje egzamina, między tymi 
5 z cdi naozeniem.

Pożegnanie odbyło się wobeo grona księ­
ży profesorów, młodzieży nosąoej się i gośai 
w sali popisowej. Jeżeli poeta, wspominąjąo 
wiosnę oną, jutrzenkę spodziewaną cwobody, 
po latach śpieT u  o niej :

O wiosno, kto oię widział jak byłaś kwi-
[cnąoą,

Zbożami i trawami i lndźmi błyszoząoą 1 
Obfita we zdarzeuia, nadzieją brzemienna, 
Ja oiebie dotąd widzę, piękna maro senna! 
Urodzony w niewoli, oknty w powioin,
Ja tylko jedną taką wiosnę miałem w ty-

[oiu I...
to, zdaje mi się, każdemu młodemu, stająoe- 
ma n kresu pierwszych życiowych zapasów i 
sięgającemu po zasłużone wawrzyny, podobnie 
na żyoie całe drogą, „jedną taką wiosną8 jest 
chwila skończonego pomyślnie egzaminu doj­
rzałości. Opuszcza dzieciństwo sielskie, aniel­
skie, żegna to, z czem wzrósł i chował się,
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Om m  Im oiY
P o w ie ść  C ham poLa.

(Ciąg dalszy).

  Ty masz zawsze dziwny sposób wi
dzenia! mruknął pan d’Awron podrażniony i 
podszedł do innych gości, w jaśniejszych ko­
lorach biorących żyoie.

Osmm został barn. Była to godzina, gdy 
mrok tajemniozy ziemię pokrywę, a blade 
światło gwiazd go  oświeoa. W małym ogró­
dku przed domem, kilka dużych drzew czar­
ną emuge rzucało, a na trawnikach, w klom­
bach rozkw itłych kwiatów, jakby dla kon­
trastu, jaśniały białe plamy, dziwnie oienie 
łamiąo.

Barwy się mieniły, zspaoh napełniał po­
wietrze, z ulicy gwar głuchy dochodził, a o- 
soby w ogrodzie się przechadzając, przybie­
rały niewyraźne kszta łty ; zniżane głosy, lek­
kie kroki, równie jak otoczenie, zmien.ały 
się w jakieś miękkie, niewyrażue oienie.

Dusza prawnika nawet, mogła się daó 
ukołysać temu słodkiemu marzeniu. Osmin 
puszczając powoli kłęby dymu cygara, oho

dził przed domem tam i napowrót, jak g d y ­
by warcę odbywał.

Wszyscy, jedni po drugich wychodzili 
na terasę, napawając się miłem powietrzem, 
a potem, podzieleni na małe kółka, ogród za 
pełniuli. Osmin zauważył pana d’ Awron idą- 
eagu pomiędzy jakimś jegom ością z miną 
bardzo poważną a damą chcącą b /ó  bardzo 
miłą.

Pani d’ Awron wyszła z Tomaszem Er- 
lingtonem, potem Simona pod rękę £z młodą 
panienką i Jerzym. I tak w ciemnych uli­
cach ogrodu znikało, to znów po przed dom 
powracało towarzystwo, rozmawiając, zmie­
niając się między sobą i mieszając się. Pani 
d’ Awron trochę może zazdrośna, zbliżyła się 
do owej bardzo miłej pan —  Jerzy, dam ny, 
że jest między dorosłymi, nie odstępował To
masza.

Osmin uważał to wszystko. Umysł jego  
był w jeden pnnkt utkwiony Śledził okiem 
białą suknię Simony dopokąd mu w ciemno­
ściach nie zginęła.

Ulegająu prośbom rodziców a może i pe­
wnej ohęoi podobania się, zdjęła ciężkie żało­
bne suknie, i włożyła była zeszłoroczną białą 
sukienną. Tak przybrana, wyglądała jaaby 
odmłodniała, jakby cofnięta do tych nieda­
wnych dni swego życia, gdy nieświadoma 
smutku i zgryzoty, pieszczona, jak może byó 
najbardziej córka w domu rodziców — żyła

szczęśliwa i swobodna. W idocznie to wspo 
mnienie nietylko ojcu je j sprawiało radość, 
ale ją  samą wesołą jak  dawniej czyn 2o.

Gdy po raz drugi mijała Osmina, on usły­
szał je j śmiech wesoły.

Księżyc z za chmury si^ przedzierając 
występował w całej wspaniałości, oświeoająe 
niebieskawym, srebrnem światłem ogród, jak 
gdyby elektrycznym blaskiem, a równocześnie 
ohłodny puwiew nocy, oziębił powietrza.

— W ejdź do pokoju, droga m ja  — rzekł 
pan d’Avrou żonie.

Obie panie weszty. Potem zawołano m ło­
dą panienkę i posadzono do fortepianu. Ten 
dźwięk muzyki przez otwarte okna dolatują- 
oy, był czarujący. Pan d’Avron i j o ; o  towa­
rzysz, nasyceni pięknośoią przyrody, ozy też 
własnein towarzystwem, również weszli do 
salonu, aby oddać pochwałę artystce.

— Tak miło na śwłeuie! zostańcie je  
szcze ze mną! — prosił Jerzy.

1 przechadzali się dalej Jerzy, Tomasz i 
Simona, aż w końon znużeni, usiedli na ła 
weozce.

— Jak tu dobrze 1 Jaki tu zapaoh ! — 
mów ł z zachwytem Jerzuś.

Ale nic dano mu czasu, cieszyć się dłu­
go tem szczęściem.

— Jerzy przeziębisz się! powraoaj do 
pokoju ! — wołała matka.

Nawykły do posłuszeństwa, pobiegł szyb

ko, a Simona wstała, ohoąc iść za n im ; leuz 
Tomasz Erlington zatrzymując ją rzekł:

— Zostań pani chwilkę; dziś rano mia­
łem list od Ryszarda...

Na te słowa usiadła bez wahania pray 
nim z głową spuszczoną słuchając.

Z tego oo Tomasz mówił, wnosić było 
można, że Ryszard npiera się ozam raz wię 
cej w swojem postanowieniu. Wydał rozkaz, 
aby w Erlingtunie oddalono służbę, zamknię­
to zamek, zapakowano te rzeczy, do któryoh 
osobliwszą przywiązywał wagę i wysłano je  
komissyonowi, który mu przeszłe.

— I isty od niego są mi także przez in­
ną przysyłane o so b ę ; niepodobna Wiedzieć 
gdzie on się znajduje! — zauwałył smutnie 
Tomasz. I jakby zniecierpliwiony dodał:

— Te ostrożności są niesłychane; gdyby 
to czynił kto inny nie Ryszard, możnaby my­
śleć...

— Co? — zapytała Simona.
Tomasz m ilcza ł; a ona mówiła dalej 

z zaoiśniętemi ustami, oierpko:
— Nie lękaj się pan! jestem już na d ro­

dze...
— Co pani ohoesz przez to  pow iedzieć? 

— zawołał zekłopotany.
1 ja  dostaję listy... listy anonymowe,

— Przeoież nie możesa pani takim rze­
czom dawać w iary! — powiedział oburzony.

—  Nie! I chcę panu samemu tylko w ie­

rzyć. Czy zaprzeozysz pan, że nim się Ry­
szard ożenił, Lim ja przyjechałam do Erling- 
tonu, szukał czasami rozmaitych rozrywek i 
znajdował je?...

—  Zaręczam honorem, pani — przerwał 
Tomasz, — że o mozem podobnem nie słysza­
łem.

— Czy możesz pan również honorem za­
ręczyć, że równoozośnie z Byszaidem nie zni­
knęła młoda dziewozyna ze wsi, córka wie­
śniaków, która była niegdyś w służbie w zam­
ka?

Tomasz zawahał się, a potem przyznał:
— To prawda, że dziewozyna zniknęła, 

ale w tam nic innego, próoz zoiegu okoliczno­
ści, nie widzę.

Simona wsrnszyła ramionami.
On dodał łagodnie:
— Żałuję panią szczerze, bo żeby o ta­

kie podejrzywaó rzeczy, trzeba było wiele 
przeoierpieó, trzeba jeszcze bardzo koohaó 
Ryszarda 1

Zwróoiła się do niego, z twarzą gniewem 
pałająoą, zaledwie mówió z oburzenia mogła:

— Ja! koohaó gc? Ja kochałam go kie­
dy?

(C. d. n.)

Zarzutki i płaszcze angielskie oraz parasolki we wielkim wyborze 
czysto jedwabne od złr. 6*50 do najwykwintniej szyci i, poleca „Magazyn nowości“ E. Machayskiego

Lw6w,|róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Mąjt-.

ZEFIRY, BATYSTY, SATYN Y i LEW AN TYN Y
poleca w wielkim wyborze Magazyn Schayerów we Lwowie
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iść odtąd ma sam, ale wspierany tem, oo wys 
sal z piersi matki, co dala ma szkolą i kato­
lickie wychowanie. Chwila taka przełomu a 
rozstania i ciężka i doniosła, stąd akt taki 
rozdania świadectw pełen jest naaki i dla 
tych, którzy zakład opaszczają i dla młodsze­
go pokolenia, które, kształcąc się dalej, ma 
wstępować w ślady dojrzalszych kolegów.

Bardzo też odpowiadały nastrojowi chwili 
przemowy p. inspektora i rektora konwiktu, 
ks. Bapsta, którzy słowy serdeoznemi w świat 
wyprawiali abituryentów. Patrzyli na odbie­
rane nagrody, słnchali słów pożegnania młodsi 
koledzy, a w ioh seroaoh mimo woli budziły się 
ohęci gorące, by wytrwałą pracą podobne zdo­
być owooe.

W odpowiedzi przełożonym i kolegcm 
przemówił abituryent K. Byszewski ciepło, 
prostemi a szozeremi słowy. Czułeś, że z mo­
wy tej bije wdzięczność i uznanie dla pracy 
księży, w ieje zapewnienie i ohęó szozera, że 
pragnie na rozstania się ta gromadka przy- 
rzeczenie złożyć, iż wiernie dochowa miłości 
dla wszystkiego, oo wyższe, sziaohetne, czem 
ją tu karmiono...

Hymn oesarski odegrany przez kapelę 
zakładową zakończył akt dla wszystkioh pa­
miętny.

Nastąpił dzień Zielonych Świątek, 29 
maja. W dniu tym konwikt postanowił oboho- 
dzió dyamentowy jubileusz kapłaństwa Ojoa 
św. Leona XIII. Nie skąpiła m łodzież ozasu i 
s.ł, by godnie uozoić tak miły je j dzień. R oz­
poczęła się uroozystość nabożeństwem w ka 
pliey konwiktowej, przystrojonej świąteoznie, 
gdzie w licznej asyśoie mszę św. odprawił 
ks. Rektor. Nawą kaplicy wypełniła młodzież 
i liczny zastąp gośoi. Na ohórze przy towa­
rzyszeniu orkiestry wykonał ohór konwikto­
wy poprawnie i z wielką zaajomośoią prze­
śliczną kom pozyoyę: mszę Minardi’ego. Po
„ Credo* na mównicę wstąpił ks. Boo, by w 
gorących słowach odmalować m łodzieży i 
słuohaozom zebranym wielką a niezwykłą po­
stać Leona XIII. na tle oreonyoh stosunków 
sr ołecznyoh u nas i za granicą. Mowa ta, u- 
wydatniająca zasługi pontyfikatu jubilata w 
całym świeoie, dotykająca, również i naszych 
spraw, wywarła wielkie wrażenie.

W ieczorem wystąpiła najprzód młodzież 
z popisem, złożonym  z deklamaoyi, odczytu i 
muzyki. Sala gustownie przybrana zmieniła 
się tym razem w istny gaj krzewów i ziele­
ni. Drzwi wchodowe draperyą i sztandarami
0 barwaoh papieskioh przystrojone, odbijały 
nadto herbem rodziny Peocich i insygniami 
papieża. Na prosoenium wśród kwiatów w i­
dniał portret Ojca św. Starsi z m łodzieży z 
odznakami i medalionem Leona XIII na pier­
si rozdawali programy. Gośoi zebrało się wie 
le, szczególniej znajomych i rodzioów tutej­
szych wychowanków.

Wykonanie obfitego programu rozpoczęła 
znakomioie wyćwiczona orkiestia marszem 
z Tannhasera, poczem nastąpiły dtklamacye: 
łacińska, niemieoka, polska i odczyt bardzo 
umiejętnie ułożony a oddany ze zrozumieniem
1 życiem, o działalności Ojca św. Z deklama- 
eyi — jakkolwiek wszystkie były dobre — 
n łjw ięcej podobała się i poprostu rozentuzjaz­
mowała audytoryum deklamaoya polska, wy­
głoszona przez W. R. Wiersz sam piękny i 
natchniony, pełny siły oddany był z taką pu- 
tęgą uczuoia, iż w kilku miejscach wzrusze­
nie opanowało w szystkich ,— widzieliśmy łzy
rozozulema  To też gdy po tyi h produk-
oyaeh przemówił jeden z uczniów i podniósł 
okrzyk na cześć dostojnego Jubilata, sala cała 
rozbrzmiała gorącem ,w iw at“ , wszyscy czuli 
się w niezwykłym nastroju i uroczyste,n po­
dniesieniu ducha.

Po kolacyi nastąpiła o zmierzchu illumi 
nacya konwiktu. Gdy z jednej strony cienie 
nocy w objęcia swe cichą brały przyrodę, 
osłaniając wszystko mrokiem niewyraźnym — 
wystąpił zdrugiej strony gmaoh potężuy za­
kładu naukowego, jaśniejący kaskadą śwfatła 
rzorająo w oiemną dal swe niezwykła blaski 
i promienie. W jednem z frontowyoh okien 
Ustawiono kunsztowny transparent i drugi o 
świeoony różnokolorowymi lampioaami, a w 
tsj ciszy wieozornej to morze światła, te 
dźwięki i śpiewy m łodzieży robiły wrażenie 
efektowne, prawdziwie imponujące.

Do późnej nocy przechadzały się gro 
madki gości, księży i uczniów dokoła... w dal 
płynęły od czasu do czasu eoha pieśni, w y­
strzałów armatnich, które szoroko po świccie 
wieść niosły o wielkiej uroczystości.

Zakończył się uroczysty wie< zór. minę­
ły chwile błogie, tyle mówiące do duszy... 
ale zos*ały po nich niezapomniane wrażenia, 
podnoszące nas wyżej i budzące miłości ku 
lepszym ideał im. W'

Bocznica Mictara*sl[a.
W Jaśle uroozystość Mickiewiczowska 

obohodzoną będzie 4 i 5 ozerwoa. D. 6 b. m. 
odbędzie się uroozysty pochód do kościoła a 
następnie do ogrodu miejskiego, gdzie zasa­
dzony zostanie dąb pamiątkowy. W ieozor uro­
ozysty w sali gimnastyoznej gimnazyaluej 
rozpocznie się o godzinie 8

Z Brzeżau piszą nam 1 ozerwoa. Uro­
ozystość nieśmiertelnego wieszcza naszego 
postanowił komitet obywatelski miasta Brze 
tan obohodzió w dniu 29 i 30 maja. W sobo 
tę też 29 maja o godzinie 8 wieozór oznaj­

m iły wystrzały moździerzowe, że uroozystość 
narodowa się rozpoczyna. W tej obwili za­
płonęły ogniem stosy ustawione na wzgó 
rzach otaczających miasto — a wszystkie do­
my tak prywatnych właścicieli, jakoteż gma­
chy publiczne zajaśniały rzęsistem światłem. 
Najpiękniej oświetlony i ubrany był ratubz, 
w kt< rym się mieśoi gimnazyum. W oknie 
nad bramą ustawiono transparenty, w środku 
obraz poety, a po ookaoh herby Polski i Li­
twy, w  środku bramy jaśniał napis: „Adamie, 
Twoja matka jeszoze nie zginęła1*. W czasie 
illuminaoyi muzyka straży ogniowej ochotni­
czej odegrała kilka melodyj narodowych.

W modzie" ę o godzinie 6 rano pobudka 
muzyki straży ogniowej oohotniozej, a o g o ­
dzinie 10 odbyło się w kośoiele farnym solen­
ne nabożeństwo, podozas którego wygłosił 
ks. Witkowski do uroczystości tej zastosowa­
ne a dla szerszej publiczności przystępne ka­
zanie. Po nabożeństwie wspólne zebranie się 
na rynku i uroczysty poohód z punktu zbor­
nego do ogrodu miejskiego oelem poświęoe- 
nia Ramienia węgielnego pod pomniK wie­
szcza. Porządek w poohodzie utrzymywała 
honorowa straż obywatelska pod przewodni­
ctwem mistrza oeremonii. W pochodź.e tym 
wzięli udział przedstawiciele wazystkioh 
władz i korporaoyj, i straż ogniowa ochotni­
cza. Pochód poprzedzał Sokół, a tuż za nim 
postępowała w wzorowym porządku młodzież 
gimnazyalna. Patrząo na ten poważny na­
strój, na ten uroozysty pochód, w niejednam 
oku zabłysła łza radości, nie jedno polskie 
seroe żywiej zabiło, boó to przeoież nadzieja 
i przyszłość narodu.

O godzinie 8 wieozorem odbył się uro­
ozysty wieozór, urządzony staraniem towa­
rzystwa muzycznego przy współudziale towa­
rzystwa śpiewackiego „Bojan" z następują- 
oym programem: Zagajenie, L. Y. d ’Anaa- 
D ietz: „Do Miokiewioza**, ohór mięszany z
towarzyszeniem fortepianu; Chopin op. 3. 
Wstęp i polones, fortepian so le ; Moniuszko: 
„Czaty“ , solo barytonowe przy akomp. forte­
pianu; A. Miokiewioz „Improwizaoya" (Dzia­
dy) deklamaoya; W ieniawski: „Sielanka", so- 
lo na skrzypoe z towarzysz fortepianu; J.M . 
S ig n io : Kantata, ohór mięszany przy akemp. 
fortepianu; A. M ickiewioz: „Koniederaoi Bar­
scy11 akt II.

Wieozór wypadł wspaniale, ale koroną 
jego  było przedstawienia z Konfederatów 
Barskich które oałą publiozność zaohwyoiło

W poniedziałek dnia 30 maja o godzinie 
9 odprawiono solenne nabożeństwo w cerkwi, 
a o godzinie 11 w synagodze. O godzinie (I 
wieczorem dano uroozyste przedstawienie 
„Kościuszko pod Racławicami" ataraniem rze 
mieślaiozego stowarzyszenia „Przyjaźń" ze 
współudziałem młodzieży akademiokiej, rze- 
mitślniozej i artystów soeny polskiej. Z góry 
wiedzieliśmy, że przy praoy i dobryoh chę 
oiach przedstawianie to świetnie wypadnie 
I nie pomyliliśmy się. Lioznie zebrana publi 
oznośó dala temu wyraz, darząo artystów li­
cznymi i przeoiąglymi oklaskaami po każdym 
akcie. Helikun.

Z Kalwaryi piszą nam pod d. 27 maja 
Obchodziliśmy tu wozoraj uroozyśoie setną 
rocznioę urodzin Adama Miokiewieza, Której 
urządzeniem zajął się komitet złożony z de 
legatów wszystkich warstw społeoznyoh na­
szego miasta.

Uroczystość ta odbyła się w następują 
cym porządku: Dnia 25 wieczorem odbyła się 
llnminaoya miasta, w ozasie której muzyka 
odegrała w ulicach miasta pieśń i hymn na- 
iodow y Dzień 26 maja rozpoczął się w y­
strzałami moździerzowymi danymi z klaszto­
ru OO. Bernardynów, muzyka zaś wyruszyw­
szy na miasto odegrała pobudkę, poozem na 
czele pochodu korporaeyj, delegatów i dzia­
twy szkolnej pomaszerowała do kościoła pa­
rafialnego w Zebrzydowioaoh. Tam odbyło 
się dziękczynne nabożeństwo przy licznym 
współudziale miejsoowyoh oraz zamiejsoowyoh 
mieszkańców, a proboszcz parafii Wielebny 
ks. Janas wygłosił piękne, patry etycznym du­
chem tohnące Kazanie.

Po powrocie z kościoła ustawił się po 
chód na rynku przed lokalem Czylelni (bu­
dynkiem gminuym) gdzie wmurowaną zosta­
ła tablica pamiątkowa. W ozasie wmurowania 
tejże przemawiał z trybuny ozłonek komitetu 
p. Grzegorz Lisowski, tutejszy notaiyusz i 
w krótkiej a prześlicznej mowie skreślił za­
sługi Mickiewicza. Chór męski odśpiewał kan 
tatę Urbanka a muzyka zagrała bymn naro­
dowy. O godzinie 11 rano odbył się odozyt 
popularny dla ludu, na który oprócz licznego 
grona miejscowej m teligenoyi i dziatwy 
szkolnej z trzech g m in : Kalwaryi, Brodów i 
Zel rzydowio zebrało się dużo okolicznego 
iudu tak, iż sala tutejszej szkoły ludowej, 
w której się odczyt odbywał, okazała się za 
ciasną. Odczyt ten z wielkiem zajęciem przez 
lud słuchany, w ygłosił p. Wł. Niemczynow- 
ski. kierownik tutejszej szkoły stolarsk.ej, 
upiększając go wyjątkami z „Pana Tadeusza" 
i „Dziadów".

Wieczorem tego samego dnia odbył się 
przy współudziale sił zamiejsoowyoh, które 
nam z gotowością w pomoo pospieszyły, nro 
czysty wieozór muzykalno-wokalny w połą­
czeniu z odczytem. Po zagajeniu wieczoru 
przez radcę sądu p. Wo Jaroszewskiego, od­
śpiewaną została kantata przez chór męski, 
poczem wygłoszony zostai bardzo piękny od­
ozyt przez p. Marowskiego, adjunkta tutej 
gzego sądu. Obok odczytu najbardziej zajmu- 
jącemi były śpiewy solowe p. Heleny Kopa- 
ozównej i  Biertowio i p. Matogi z Kent, któ­
re tak ślicznie wykonane były, iż oklaskom 
uie był > Końca Należy się też wykonawoom 
gorące podziękowanie za obywatelską uozyn- 
nośó, które również i p. Maryi Steczkowskiej 
z Zakszowa, craz pp. Jaroszewskim za dekla­
m ację i produkoye fortepianowe złożyć obo­
wiązek mamy.

Krótko streśoiwszy wszystko, uroczystość 
Adaroa wypadła bardzo pięknie, a wszystko 
z pietyzmem przygotowane wryło się głęboko 
w pamięć uczestników, dla któryoh obohód 
oały pozostanie w miłem wspomaieniu.

Jedną rzeoz jednak wypada nam zazna- 
ozyó, a mianowicie- boleść naszą, iż dzień tak 
piękny zakońozył się w naszem miasteozku 
tak smutnie, gdyż rozrnohami antysemioki- 
mi, które pooiągnęły za sobą śmierć oztereoh 
ludzi.

Zo .'lo tego  Potoku piszą nam : D. 22
msja odbyła się tu uroczystość ku uozczeniu 
setnej rocznicy urodzin Adama. W miejsoo-

wym gmachu szkolnym po znakomitem wy­
głoszeniu słowa wstępnego na cześć Miokie- 
wioza przez syna właściciela Złotego Potoki 
p. Gniewosza i po oddeklamowauiu pięknyoh 
poematów przez oórkę tegoż, jakoteż prze 
nauozyoielkę ludową paDnę Cz., odegrano tra- 
gedyę A. Urbańskiego „Na poddaszu", w któ­
rej rolę matki z niezwykłym artyzmem od­
tworzyła pani M., pouzem nastąpił obraz z 
żywyoh osób „Pana Tadeusza", a w końou 
iluminacya miasta.

Podatek od cukru.
W iedeń d. 2 ozerwoa.

Przedłożony wozoraj przez rząd projekt 
ustawy o opłatach na rzeoz skarbu od sprze­
daży oukru, różni się w niektóryoh punktaoh 
z projektem przedłożonym przez ministra Bi­
lińskiego Izbie poselskiej na poprzedniej sesyi 
dnia 12 października r. z.

Opłaoie w wysokości 6 zł. w. a. od 100 
klg. netto podlegać mają następnjąoe produ­
kty oukrowe: oukier zwykły, oukierki, owooe 
kandyzowane, ozekolada i likiery. Od opłaty 
uwolnione są próbki od oukru, oraz oukier, 
który jest przeznaczony na przeróbkę w po- 
staoi cukierków, czekolady itd. Do składania 
opłaty obowiązani są przedsiębiorcy cukrowi 
i w ogóle wysyłająoy przesyłki oukrowe; przy 
przesyłkaoh zagranioznyoh adresaoi. Ważne 
zadanie wkłada nowa ustawa na nrzędy gm in­
ne, które mają być obowiązane dać orga­
nom przeprowadzającym projektowaną usta­
wę, ozynną pomoo, w raz*e gdyby tego za­
żądały.

K oleje i Towarzystwa żeglugi są obo­
wiązane uwiadamiać odnośne władze skarbo­
we o każdym transporoie, przed wydaniem 
go adresatowi, jeże li transport wynosi 50 
oetnarów metrycznyoh lub więcej. Przedsię­
biorcy oukrowi obowiązani być mają do zło­
żenia władzom skarbowym szozegółowej de- 
klaraoyi, ilekroć mniej niż 60 oetnarów metr., 
albo jeśli taką ilość mają zamiar sami zużyt­
kować. Adresat zaś obowiązany ma być do 
złożenia równie szozegółowej deklaraoyi na- 
tyohmiast po odebraniu transportu. Opłatę 
składać należy zasadniozc równocześnie z wy­
syłką i złożeniem deklaraoyi.

Producentom i kupoom oukru en gros 
przyznaje projekt ułatwienie w składania o- 
płaty, a mianowioie, aby za złożeniem odpo­
wiedniej kauoyi, suma należna za opłaty w 
oiągu jednego miesiąoa mogła być uiszozaną 
dopiero ostatniego dnia trzeciego miesiąca.

Tak np. złożem e opłaty należnej za sty­
czeń odroozonem może być w ten sposób do 
31 maja. Od tego ułatwienia wyłąozeni są 
przedsiębioroy, którzy okazali się winnymi 
zbrodni, wywołanej ohciwośoią zysku lub 
wogóle jakiegokolw iek  niepoprawnego sposo­
bu prowadzenia przedsiębiorstwa, oraz oi, 
któryoh majątek popadł w konkurs. Kto od­
roczonej w ten sposób opłaty nie złoży w 
przepisanym ozasie, traci prawo odraczania.

Cukier, podlegająoy projektowanej opła­
oie, może być wydawanym z fabryki dopiero 
po urzędowem odważomu go i oznaozeniu 
urzędowej sygnatury. Gdyby u kogokolwiek 
znaleziono ouuier, który w sposób wymienio­
ny nie został uznany jako uprawniony do 
sprzedaży, albo gdyby znaleziono sygnatury 
sfałszowane, opłata musi być opłaooną dodat­
kowo, a sprawoa pooiągnięty zostanie do od­
powiedzialności za zatajenie, względnie fał­
szerstwo. Za winy tego rodzaju odpowiada 
kierownik przedsiębiorstwa cukrowego, wzglę­
dnie jego zastępoa.

Zapasy cukru, znajdująoege się w obro- 
oie w ohwili wejśoia w życie ustawy, podle­
gać mają opłacie dodatkowej w wysokości 6 
ot. od 1 kilograma. Od tej opłaty dodatkowej 
uwolnieni są kupoy i przedsiębioroy, uieposia 
dający w zapasie więoej niż 20 kjg., oraz o- 
soby prywatne, nieposiadająoe więoej niż 10 
klg. Gdyby zapasy wymienione przekraozały 
te samy, właściciele winni zgłosić się z p o ­
daniem llośoi posiadanego oukru w przeciągu 
trzech dni do władzy skarbowej.

Projekt ustawy obejmuje wszystkie kraje 
roprezentowane w Radzie państwa i wejść ma 
w życie 1 sierpnia 1898 roku. Projekt nie na­
rusza w niozem postanowień ustawowych w 
sprawie opłat od spożywania oukru.

W motywaoh podnosi rząd, że opłaty od 
sprzedaży oukru pokryć mają wzrost wyda­
tków z powodu zamierzonego podwyższenia 
płac urzędników i służby państwowej i po 
większenia perscnala feonieoznego wskutek re- 
tormy sądowej i skarbowej, oraz zastąpić u- 
bytek, wywołany przez zniesienie stempla od 
gazet i kalendarzy.

Wprawdzie przypuszczalny doohód z o- 
opłat projekfcowanyoh, wynosząoy 15 milio­
nów, nie może wystarozyć na pokrycie wy- 
mienionyoh potrzeb, rząd nie ohoe jednak 
zwlekać z tak ważną sprawą, jak podniesie­
nie płao urzędników i zniesienia stempla. 
Podobna opłata w tej samej wysokośoi po­
bieraną będzie na Węgrzeoh. Opłata od sprze­
daży ustanowioną została na 6 złr., to jest 
na tę sumę, o którą w obu państwaoh pod­
w yższony ma być podatek od oukru przy 
wprowadzeniu nowej ugody ; podatek od ou­
kru w ynosić będzie zatem w przyszłości 19 
złr. od oetnara metrycznego.

Motywy podnoszą, će inne państwa euro­
pejskie nałożyły wyższe oiężary na oukier. 
W Belgii mianowioie wynosi on 21 złr. 60

ot., w  Holandyi 26 złr. 96 et., we Franoyi 
28 złr. 80 et., we Włoszeoh dla oukru 2 kla­
sy 28 złr. 78 ct., a dla cukru 1 klasy 81 zł.
27 et.

Motywy wspominają nadto o zamierzo- 
nyoh poborach od piwa i wódki, jednakże 
wyłącznie na cele krajowe i gminne. Pobory 
te wynosić mają oo najwyżej 100 procent od 
pobieranych opłat państwowych.

Czas odnowić przedpłatę!
Przedpłata na „Gaz. Nar."

wynosi:
we Lwowie na prowincyi 

miesięcmie 1 zł. 50 ct. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 60 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12

Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowej 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i s t r a c y a  „ G a z e t y  N a r o d o w e j "  
w*  Lwo wi e ,  ul. Karola Ludwika 3 (sklep).

K R O N IK A
Lwów dnia 2 Czerwca.

B iadom ości z dworu. Aroyksiążę Otton 
przybędzie do Krakowa na dwa dni wyśoi- 
gów międzynarodowego towarzystwa w yści­
gow ego, rozpoczynających się dnia 16 b. m.

O pobycie namiestnika hr. Pmińskiego 
w Tarnopolu donoszą: We wtorek wieczorem 
przybył do Tarnopola namiestnik hr. Piniński. 
Z dworca udał się do mieszkania starosty Za 
wadzkiego, gdzie w ozasie kolacyi przygry­
wało muzyka wojskowa 56 pp., później zgo­
towała mu młodzież szkolna serdeczną owa- 
oyę ze względu, iż hr. Piniński w Tarnopolu 
odbywał gimnazyum i urządziła mu korowód 
z pochodniami.

We środę wszysikie władze przedstawia­
ły się p. namiestnikowi, jaKoteź zwiedzał 
hr. Piniński seminaryum nauczycielskie, szko­
ły ludowe, magistrat; wreszcie udał się do 
zebranych wójtów powiatu tarnopolskiego do 
domu Enera i zabawił tam 10 mmut.

Po śniadaniu u p. Zawadzkich zwiedzi: 
kasę oszezędnośoi, nowy budynek szkoły lu 
dowej, nowo budująoy się szpital, oraz ogród 
miejski. Powróciwszy do starostwa, pożegnał 
Tarnopol i pojechał do Płotyozy, do hr. Ko- 
rytowskiego na obiad, stamtąd zaś do sta- 
cyi kolei Hłuboozek i z powrotem do Lwowa

Mianowania. Cesa z zamianował starsze­
go radoę górniozego Wilhelma Góbla radcą 
ministeryalnym ad personam w ministerstwie 
rolniotwa.

Z arm ii Rozkazem do armii przeniesio­
ny został kapitan I kl. Bronisław Leganowioz 
z 8 bat. pion, do 86 p. p. — W  stan poza­
służbowy przeniesiony podpornozmk rezerwy 
dr. Longin Hetzer 10 p. — Urlopowani: le­
karz pułkowy I kl. dr. Karol Sołtan 42 p. p , 
rotmistrz II kl. Antoni Wieg v. Wickenthal 
6 p. huz. i porucznik Ernest Chimani 6 p. 
ul. -  Pozwolono złożyć szarżę oficerską po­
rucznikowi Wiktorowi Rodakowskiemu 10 p. 
drag. i por. Rudolfowi Horakowi 40 p. p — 
Mianowani młodszymi weterynarzami w re­
zerwie jednoroczni ochotnicy Stanisław Kral 
i Karol Szukowjcz. — Mianowany kapelanem 
II kl. w rezerwie ks. Jan Dąbrowski. — Prze­
niesiony kapelan ks. Jan Krasowski z domu 
inwalidów we Lwowie do fabryki proohu w 
Blumau, a na jego miej sce do Lwowa ksiądz 
Jan v. Prossen ze zbrojowni w Wiener Neu- 
stadt.

Srebrne wesele. Pp. Ernestowie Tillo 
wie obchodzili wczoraj nie tylko ślub swej 
oórki z dr. Zgórskim, ale także i swoje dwu 
dziestopięcioleoie poiyoia małżeńskiego. Z o- 
kazyi tej odprawił ks. Gerstman w kościółku 
na Wuloe mszę św. i udzielił jubilatom b ło ­
gosławieństwa na dalszą drogę ioh wspólne 
go pożycia.

Egzamin dojrzałości. W gimna -yum 
Franciszka Józefa we Lwowie, odbył się ust 
ny egzamin dojrzałośoi pod przewodnictwem 
insp. gimn p E. Dworskiego, od 23 — 28 
maja br. Uznam zostali na dojrzałych : Birg- 
fellner Kar. (z odz ), Chmielewski Stau., Dzier­
żyński Tad., Eile Herm., German Ad. (z odzn.), 
German Jul (z odzn.), Hofmokl Wiih., Jarski 
Wład., Kilarski Stan., Koncewski Mar., Lek- 
czyński Konst., Merunowicz Fel. (z odzn ), 
Mianowski Teod., Ordyński Kar., Osiecki 
Wi kt ,  Rosloński Rom., (z odzn ), Szydłowski 
Mar., Wszelaozyński Teof., Warst Zygm . (z 
odzn.), W ysoozauski Raz., Zarzecki Miecz., 
Beiser Maro. (eksternista) i dwie panie Kal- 
mus Adela (pryw.) i Kalmus Marya (pryw.) 
Przeznaczono do egzaminu poprawczego 3, 
reprobowauo na rok 1, reprobowano bez ter­
minu 3 eksternistów.

Z m chu  w yborczego. Z Tarnopola do­
noszą nam, iż tamtejszy powiatowy komitet 
wyborczy obstaje przy tem, aby na okręg 
Tarnopol Zbaraż Skai&t stawiać kandydaturę 
Polaka. Zwracano się do Mieczysława hr. Pi- 
nińskiego, brata namiestnika, aby zgodził się 
na postawienie swojej kandydatury. Mieczy 
sław hr. Piniński atoli podobnie, jaK przy 
ogólnyoh wyboraoh do Rady państwa w roku 
ubiegłym, tak i teraz oałkiem stanowczo od 
mówił. Wobeo tego dotyohozas jeszoze kan­
dydatury polskiej na ten okręg komitet me 
zaproponował, ale za kandydatem się roz­
gląda.

Op iwiadają, iż lekarz dr. Gładyszewski, 
Rusin, zbliżony połityoznemi zapatrywaniami 
do stronniotwa Barwińskiego, ma jak obeonie 
najwięcej szans wyborn w tym okręgu.

Z Sanoka donoszą nam, iż komitet ru­
ski uchwalił postawić na tamtejszą kuryę V. 
ks. Ryniawoa z Liskowatego. Gdyby przyszło 
do śoiślejszego wyboru między Lewickim a 
Stapińskim, głosować mają Rusini za tym 
ostatnim.

Z Dobromila piszą nam, iż 30 zm. od­
było się tam zgromadzenie wyborcze, na któ- 
rem jawili się próoz kandydatów obu stron- 
niotw ludowyoh Stapińskiego i Lewiokie^o, 
takie agitator moskalofilski Łaoyk i ze Lwo 
wa znany prof. Jagerman. Uchwalono popie­
rać kandydaturę Lewiokiego.

Z Brodów donoszą: Ofiarą zawodu swe­
go padł dr. Henryk Leibzinger, długoletni le ­
karz w Brodach, od ki'ku lat lekarz miejski 
i powiatowej Kasy chorych. Trzeci to ju ż  w 
Brodach wypadek śmierci lekarza wskntek 
zarażenia się u chorego. Dr. Leibliuger zmarł 
na tyfus brzuszny.

Bramy tryum falne, banderye chłopskie, 
wystrzały możdzierżowe i wręczanie ohleba i 
soli w czasie ostatniej podróży namiestnika 
hr. Pinińskiego do Tarnopola, Skałatu i Grzy- 
małowa rażą krakowską N. Reformę. Wpraw­
dzie dodaje to pismo, iż „w  tym specyalnym 
wypadku przyję p. namiestnika w Skalacie 
odgrywać mogły rolę pewne osobiste motywa, 
gdyż hr. Pinińskiego łączą z lat dawnyoh, 
z tym powiatem bliższe stosunki**, i że nie 
idzie N. Reformie „w tej obwili ma o poszcze­
gólny wypadek, lecz o z a s a d ę ,  o uohylenie 
nadużywania ludnośoi do celów, leżąoyoh za­
zwyczaj jedynie w zakresie karyery urzędni- 
ozej starostów i ambicyi jednostek".

W ywód swój atoli kończy N. Reforma tem, 
iż „hr. Piniński położyłby zasługę, gdyby pod­
władnym sobie urzędom przypomniał i wy­
znaczył wła-oiwą miarę, jaką zachować nale­
ży przy namiestnikowskich przyjęc aoh".

Uwagi te N. Reformy uważamy nie tyle 
za „zasadnicze" ile raozej za bezzasadne. Mo­
głyby one mieć raoyę i niewątpliwie miałyby, 
gdyby tego rodzaju przyjęoia dla namiestnika 
urządzały starostwa lub dla marszałka krajo­
wego wydziały powiatowe i potrzebne na to 
fundusze ozerpały ze źródeł publicznych. Je­
śli atoli takie owaoyjne przyjęoia urządzają 
swoim kosztem osoby prywatne i nikogo do 
udziału w moh nie nakłaniają, to w ywody N. 
Reformy nie mają najmniejszej podstawy. 
Banderę konną w Skalacie zorganizował np. 
p. Eustachy Zagć.ski, niewątpliwie nie pyta- 
jąo hr. Pinińskiego, więo też i ten nie mógł 
z góry się zastrzedz pizeoiw banderyi. W Grzy­
małowie, majęmośoi hr. Pinińskiego, urządzi­
ła namiestnikowi owacyę sama ludność i ofi- 
oyaliśoi — i m etylko im tego za złe brać nie 
można, ale potrzeba nawet poohwalió, że chcie­
li i oaazali wdzięczność hr. Pinińskiemu, któ­
ry jako wlaścioiel tych dóbr, mnóstwo do­
brego tamtejszej ludności źrebił i robi. Jeśli 
zaś starosta wyda obiad dla przybyłego na­
miestnika, to chyba rzeoz naturalna, boó i na­
miestnik daje obiad dia ministra, gdy ten zja­
dzie.

Kapele wojskowe przygrywać będą we 
Lwow.e przed komendą korpusu 2 ozerwoa 
przed namiestnictwem1 7 i 23 czerwca, w o- 
grodzie miejskim 10. ozerwoa, przed odwa- 
ohem 14 i 30 ozerwoa, przed domem inwali­
dów 16 czerwca, w parku stryjskim 21 na 
wysokim zamku 28 ezewca.

Ks. biskup Puzyna przybył dziś w 
ozwartek rano do Sokala.

Smieró za „m aj". Iwan K ut, 13-letni 
chłopak z D iozdow ic, będący na wyohowaniu 
u szewca Remiańskiego w Przemyśla aa W ę­
gierskim trakoie, czy z rozkazu, ozy z własnej 
ochoty oheąo umaió pomieszkanie w dniu Zie- 
lonyoh Świątek , wylazł w sobotę na najbliż­
szą lipę i łamał gałęzie. Stojąoy pod lipą ło­
buzy dali mu znać, że gospodarz idzie. Prze­
rażony tem Iwan K ut, poślizgnął się i upadł 
głową na dół, skutkiem ozego odniósł pęknię- 
oie ozaszki i w niedzielę 29. maja umarł.

0  grunt. We wsi Brzezinie — pisze K «- 
ryer stan — zmarł w marcu br. zamożny go­
spodarz Dmytro Czapliński rozdzieliwszy po­
przednio grunta swe pomiędzy trzeoh synów 
Stanisława, Jana i Andrzeja Już po śtnieroi 
ojoa rozpoozęły się pomiędzy braćmi niesna­
ski, albowiem najstarszy Stanisław roszcząc 
sobie pretansye do części gruntu Jang., «ta- 
rał się grunt ten eamowolme s^bie przywła­
szczyć. Po stronie Jana stanęła sędziwa 
jeg o  matka i najmłodszy brat Andrzej, a 
gdy Stanisław niepokoił oiągle Jana w posia­
daniu spornego gruntu, udali się do sądu 
w Tłumacza po poradę. Tu poradzono im, 
ażeby dobrawszy sobie dwóoh bezstrounyoh 
świadków, którzyby nao znie przekonali się 
o tem niepokojeniu w posiadaniu Ja ia, udali 
się następnie na drogę sądową. To też gdy 
Stanisław pewnego dnia późnym już wieozo- 
rom rozpoczął orać sporną przestrzeń, udali 
się Andrzej wraz z Janem i dwoma świadka­
mi Da miejsce Jan zaczął czynić wyrzuty 
Stanisławowi, grożą •, mu, że uda się ua dro­
gę sądową. Na to zdjął Stanisław strzelbę 
z ramienia, a zmierzywszy się do brata, za­
wołał groźnie: „Odstąp się odemnie, bo się 
z źyoiem rozminiesz". Towarzysze Jana Cza­
plińskiego słysząc te słowa, uoiekli przera­
żeni, a na miejsca zostali tylko bracia i mat­
ka, która na odgłos kłótni przybiegła. An­
drzej zaczął wówczas upominać brata, mówiąo 
do n iego: „W stydziłbyś się, rzuć strzelbę, 
bo żandarm oi ją  odbierze i będziesz miał 
karę".

Ledwo wypowiedział te słowa, Stanisław 
wołając „to ty jesteś zaasenterowany, ja  cie­
bie lepiej zaasenteruję" strzelił do Andrzeja 
stojącego w oddaleniu 30 metrów. Noc była 
jasna, księżyoowa, strzelec dobry i pewny, 
więo kula trafiła w samą pierś nieszozęśliwą 
ofiarę, która w kilka minut później wyzionę­
ła ducha. Wskutek tego wypadku stawał one- 
gdaj Stanisław Czapliński przed sądem przy- 
sięgłyoh oskarżony o zbrodnię morderstwa. 
Tłómaozył się on, że nie miał zamiaru zabi­
cia brata i te  strzelba przypadkowo wypaliła 
tylko bez jeg o  winy. Sędziowie przysięgli 
zaprzeczyli też jeduoglośuie w myśl wywo­
dów obrońcy p. dr. Jurkiewioza, pytanie w 
kierunku zbrodni morderstwa, a potwierdzili 
tylko pytanie oo do zbrodni zabójstwa. Na tej 
podstawie zasądził trybunał oskarżonego na 
6 lat oiężkiego więzienia Nieszczęśliwa mat­
ka, która w kilku miesiąoach straoiła męża i 
jednego syna na zawsze i drugiego, którago 
prawdopodobnie za życia już nie ujrzy, opu ­
ściła z płaozem salę sądową, w której ode­
grał się ostatni akt tragedyi, który złamał 
je j szozęśoie i zatruł ostatnie dnie życia.

Burza w środę d. 1 bm. zerwała się nad 
"Wiedniem i wielkie wyrządziła szkody.

Zajścia w Gracu. Były burmistrz Graou 
oświadczył komisarzowi rządowemu, że nikt 
z dotychczasowych radnych nie choe wstąpić 
do przybocznej rady komisarza rządowego

Pom nik K orzeniow skiego odsłoniętym 
będzie 5 ozerwoa w Brodach, w rodzinnem 
mieście słynnego powieśoiopisarza. Pomnik 
wykonał utalentowany artysta-rzeibiarz pan 
Antoni Popiel.

Maryan Custowicz i Sp. G ł ó w n y  s k ł a d  k a ł  ( r o w e r ó w ) ,  p r z y b o r ó w  i  e s e ś c i  s k ł a d o w y c h  z  p i e r w s z o ­
r z ę d n y c h  f a b r y k  a n y l e l s k l c h ,  n i e m i e c k i c h  i  a m e r y k a ń s k i c h  

JLi w w »  u l  k o s a  1 . 3 1 .
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krakowskiej akademii umiejętności pp. dr
Fryderyk Zoll, wioeprezydent, dr. Stanisław 
Smolka, sekretarz generalny, dr. Józef Tre- 
tiak, dr. Kazimierz Morawski i dr Stanisław 
Tomkowicz, którzy na zaproszenie prezydyum 
akademii czeskiej w sobotę przybyli do Pra 
g i na pobyt kilkudniowy, w niedzielę odwie 
dzili muzeum Królestwa czeskiego. W westy­
bulu oczekiwali i c n : prezydent akademii Jta- 
nu, radca budownictwa Józef Hl&yka i ozlon 
kowie akademii pp : prof. dr. J. Vrchlioky, 
sekretarz generalny prof J. Solin, radca dwo 
ru dr Koryistfea, prof. dr. Kott, prof. Tru- 
hla’y, dr. Celakoysky, radca dwom  prof. dr. 
Fr. Studnioka i inni — później zjawił się też 
radca dworu profi dr. Randa. Gośoie polscy 
po przywitaniu ich przez sekretarza zarządu 
muzealnego Fr. Kvapila, udali się do oddzia­
łu paleontologicznego i zoologioznego, gdzie 
szczególną ioh uwagę wzbudził zbiór olbrzy 
mi Burrande’a, jakotez zbiory z różnych for- 
macyi geologicznych. Potem zwiedzili pan­
teon, urządzony wspaniale, bibliotekę bogatą 
w stare rękopisy i druki, szczególnie staro­
polskie, poczem udali się do oddziałów nu­
mizmatycznego, archeologicznego, historyoz- 
no-archeologicznego, botanicznego i mineral­
no-fotograficznego. O gustownem ułożeniu 
skarbów muzealnych wyrażali się wszyscy 
goście z pełnem uznamem i pochwałą, zaś w 
książce pamiątkowej nad podpisami Bwymi 
umieioili dew izę: „S yyrazem ydecnosti a
skutecneho obdivu 1“ Zostawiwszy swe w izy ­
tówki dla prezydenta hr. Harraoba udali się 
potem do lokalności akademii ozeskiej.

W niedzielę członkowie akf-demii kra­
kowskiej zwiedzili ratusz w staram ruieśoie, 
gdzie burmistrz dr. Podlipny powitał ich i 
oprowadzał, poczem zwiedzali inna osobliw o­
ści miasta, a wieczorem byli w teatrze.

Bankiet na cześó gośoi polskich odbył faię 
w hotelu „pod czarnym Koniem1*, gdzie zebra­
ła się śmietanka czeskich literatów, uczonych 
i artystów. Podozas żywej zabawy, która do 
późna w nocy się przeciągnęła, wznoszono 
rozmaite toasty. Prezydent Hlawka toastował 
na wzajemne przyjacielskie wspomaganie się 
i popieranie obu akademii i obu narodów. Dr. 
Zoll dziękował i wyraził życz. nie, aby tak 
Polaoy jak Czesi pomimo kosmopolityzmu w 
nauoe przedewszystkiem uprawiali ją  w ję z y ­
ku oiczystym.

Prof. Solin, sekretarz generalny akade­
mii żyozyl sobie częstych i żywszych stosun­
ków między obiema naoyami Radca dworu 
Randa wspornii-al o zajęciu, z jakiem profeso­
rowie polscy śledzą rozwój czeskośoi i toa- 
Btcwał na oześó profesorów i uozonych 
wszechnic polskich. Prof. Smolka wnosił toast 
na cześo IV. akademii czeskiej, zaś prof. Mo­
rawski na cześó uniwersytetu ozeskiego. Prof. 
VrchlioWy sławił polskioh poetów, zwłaszcza 
Mickiewicza, a prof. Tretiak dziękował 
Vrchliokyemu za świetne tłumaczenie „Dziadów 
i wskazał na rozwój przemysłu ozeskiego. 
Dr. Tomkowicz pił na cześó pierwszego re­
prezentanta solidarności czesko-polskiej i jego 
małżonki jako reprezentantki kobiet czeskich, 
p. Tonnerkunn w odpowiedzi sławił cnoty 
Polek.

W kcńou prezydent Hlava wyraził ży­
czenie, by mężowie pracy obu narodowości 
według polskiego „kochajmy się“ w praoy na­
wzajem sobie pomagali i się wspierali.

Goicie polsoy w poniedziałek popołudniu 
opuścili Pragę.

Trybunał adm inistracyjny jak telegra­
fują z Wiednia wydał ważno orzeczenie 
w sprawie ksiąg kontowych. W r. 1889 zgo­
dziło się ministerstwo skarbu na wprowadze­
nie w instytuoyaoh krajowyoh ksiąg konto­
wych z tern, że te księgi nie stanowią doku­
mentów, mogąoych służyć jako środki dowo­
dowe i że na ich podstawie nie mogą być 
podnoszone wkładki. W tyoh księgach konto 
wych musi być każdy arkusz zaopatrzony 
w ó-eentowy stempel. W kwietniu roku 1896 
ogłosił centralny urząd taks nowe orzeczenie 
mmisteryalne, na podstawie którego, mają 
być księgi kontowe nważane na równi z do ­
kumentami, mającymi siłę dowodu i obłożone 
2-proeentową należytością. Trybunał admiui- 
straoyjuy zniósł przypisanie należytośoi jako 
nieprawne, ponieważ księgi kontowe me są 
dokumentami, mającymi pełną moc dowodową, 
lecz przeznaczonymi tylko dla utrzymana 
ewidencyi.

Katastrofa. Telegrafują z Budapesztu : 
D. 1 czerwoa zdarzyła się tutaj straszna ka­
tastrofa. Rusztowanie przy budującym s’ę 
trzypiętrowym domu runęło. Na rusztowaniu 
tem pracowało 90 robotników. Dotąd wydo­
byto 40 ciężko rannych i jednego nieżywego

Pomnik arcyksięcia Rudolfa został prze 
wieziony ze sprzedanego pałacn cesarzowej 
auetryaokiej „Aohileion* na Korfa i ma być 
umieszozony w Meyerlingu, na wzgórzu przed 
klasztorem. Pomnik jest marmurowy, wyso­
kości trzech metrów. Złamana kolumna pod 
trzymnje popiersie w płaskorzeźbie zmarłego 
następcy tronu. Na skale obok siedzi ge­
niusz Smatku. Nz kołu-cnie napis: „Rndol
phus Arohidu* Austriaeu, z datą urodzenia i 
śmierci.

Biblioteka narodowa w Belgradzie zo­
stała niedawno zamknięta; powód tego poita 
nowienia bądi co bądź niezwykły. Zamknięto

ią nie dla braku czytelników, lecz z braku —  
isiąiek. W chwili otwaroia przez rząd serbski 

miała ioh jednak przeszło 40.000, a w rzędzie 
tym wiele dzieł cennych Lecz zarząd wpadł 
na niefortunny pomysł dawania każdemu ksią­
żek do domu, boa kauoyi. Bibliofile dobrze 
wiedzą, że kto pożycza książkę, ten może się 
a nią pożegnań na zawsze. To właśnie stało 
się w Belgradzie. Ani jeden tom nie powrócił 
do biblioteki narodowej. Obeenie w lokalu 
pozostał tylko katalog zupę'nie zbyteczny i 
konserwator, który me ma nie do konserwo­
wania.

Alkoholizm n źwlerząt. Ciekawą pracę 
wydał świeżo przyrodnik angielski Walsh, o 
skłonności zwierząt do używania i nadużywa­
nia alkoholu. Właścicielom menażeryi dobrze 
wiadomo, że słonie małpy, niedźwiedzie, ko­
nie, psy mają zdecydowany pociąg do napo­
jów  spirytusowych. Zwłaszcza słonie tak ła­
kną alkoholu, iż w niektórych ogrodaoh 
zoołogioznych o iłymi tygodniami udają cho­
robę, aby tylko dostać porcyę wódki. Murzy­
ni afrykańscy stawnją u wejścia do lasków 
palmowych beozułkę mocnego piwa. Małpy 
otaczają beczkę wypijają je j zawartość i upi­
jają się tak, iż nie są w stanie odróżnić mał­
py od człowieka. Myśliwy bierze za łapę 
pierwszą z brzegu małpę, ta chwyta łapę 
drugiej, ta ostatnia trzeciej i t. d- i t. d., tak,

iż jeden murzyn może przyprowadzić do w io­
ski i zamknąć w klatce cały szereg małp, 
pozostająoyeh w stanie odurzenia alkoholem, 
W Nowym Jorku konie piwowarów oddają 
się nałogowo pijaństwu, tyją bardzo szybko 
na piwie, dostają otłuszczenia serca i często 
zapadają na osobną chorobę, mejącą wiele 
podobieństwa do „delirium tremens“ . Papugi 
namiętnie lubią wino, zwłaszcza szampańskie, 
i. w stanie podniecenia alkoholem są podobno 
niezwykle zmyślne i dowcipne. Również 
skłonne do alkoholizmu mają być wrony.

/m a r li. W  Stanisławozyku w dekan. 
oleskim ks. Piotr Dolni cki, gr. kat. proboszcz 
w BI r. życia. — W Złoczowie Alfred Rogala 
Zawadzki, radca w yższego sądu. — We Lw o­
wie z Sobererów Wanda Zaleska, żona pocztmi- 
strza w Żabiu. lat 35 ; — Karol Dołęga Wit 
ko wieki, urzędnik zakładu ubezpieczenia ro­
botników od wypadków, lat 59,

W ieczór m uzykalno wokalny Maryi W i ­
śniewskiej pod artystycznem kierownictwom 
p. prof. Ostrowskiego odbędzie się dziś we 
czwartek bm. w sali klubu pocztow ego (hotel 
Żorża).

Ostatnie wiadomości.
Po przeprowadzonej z delegatami 

obszernej dyskusyi informacyjnej, uchwa­
lił centralny komitet wyborczy ze wzglę­
du, iż powiatowe komitety żadnych sta­
nowczych wniosków co do kandydatury; 
z 5 kuryi okręgu sanockisgo nie przedło­
ż y  —  wezwać je  na wspólny zjazd do 
Sanoka na dzień 6 czerwca o godz. 2 ce­
lem powzięcia tam ostatecznych postano­
wień.

W  sprawie wyboru z kuryi czwarte] 
okręgu Tarnopol-Zbaraż-Skałat wysłucha­
no sprawozdania z posiedzenia zjazdu 
członków wszystkich tych trzech komite­
tów powiatowych, jaki się odbył w Tar­
nopolu. i po przedstawieniu ustnem przez 
p. Eustachego Zagórskiego obecnego sta­
nu akcyi wyborczej w tym okręgu, po­
stanowiono zwołać ponowny zjazd człon­
ków tych trzech komitetów powiatowych, 
celem sformułowania ostatecznych wnio­
sków. Zjazd tych komitetów naznaczono 
do Tarnopola na 10 czerwca godz. 3 po­
południu.

Eada państwa.
(Telegramy i telofonematy.)

W iedeń 2 czerwoa.
W czorajsze posiedzenie Izby po przemó­

wieniach Forsta i Gótza z Morawii, przerwano
0 godz. 1/s5 posiedzenie.

Odczytano jeszcze kilka interpelaoyi, a 
między niemi interpelację p. K r e m p y w  spra 
wie rzekomych nadużyć w zarządzie m»sy 
konkursowej firmy Goldstern i Lówenherz.

Minister sprawiedliwości dr. R u  b e r  
odpowiedział na interpelacyę posła Krempy 
w sprawie r z e k o m y c h  n a d u ż y ó  s ą d o ­
w y c h  przy testamencie ś. p. Janiszewskie­
go. Minister na podstawie śoisłych uoobodzeń 
oświadozył, że wszystkie przytoozone w in- 
terpelaeyi szczegóły są zmyślone. Minister 
uważa w interesie prawdy i sprawiedliwości 
za obowiązek z całą stanowczośoią odeprzeć 
podniesione zarzuty i wyrazić ubolewanie, że 
podobne ciężkie zarzuty podniesione zostały 
przeoiw sądom galicyjskim, przeoiw urzędni­
kom, których sumienność wyższą jest nad 
wszelkie podejrzenia i że ta sprawa stała się 
przedmiotem publicznej dyskusyi.

Następne posiedzenie w czwartek.
W iedeń d. 1 czerwca.

Na następnem posiedzeniu Izby przed 
loży rząd ustawę o zniesieniu iryt drogowych
1 o ulgach należytośeiowych przy przenosze­
niu własności gruntów włeśoiańskich.

Wiedeń 2 czerwca.
1’rzedłożeuie rządowe, wniesione wczo­

raj w Izbie posłów w sprawie używania ty­
tułu „inżyniera** postanawia, iż uprawnionymi 
są do używania tego tytnłu wyłącznie ci ty l­
ko, którzy ukończą w prawidłowy sposób stu- 
dya w krajowyoh wyższych szkołach teohni 
cznych i zdadzą z dobrym skutkiem egzami- 
na państwowe lub dyplomowe, ustanowione 
dla wydziałów inżynierskiego, architektoni­
cznego, budowy machin i chemiczno-teohni 
cznego. Prawo do tytułu „inżyniera" nadaje 
także ukończenie etudyów w akademiach gór­
niczych w Leoben lub Przybramie, oraz zda­
nie z dobrym skutkiem egzaminu paóst tow e 
go w wyiszyoh zakładach naukowych,

Wiedeti d. 2 maja.
Sytuacya zdaje się nie poprawiać. N. /r. 

Presse wywodzi już dziś, i i  w tej chwili : 
wybśr komisyi językow ej na nic się nie przy­
da. Ostdd. Rundschau mniej więcej podobnie 
rzecz oceniają, mówiąo, iż dyskusja język o­
wa jest właściwie tylko obstrukoyjną a może 
przybrać charakter gwałtowny, gdyby hr. 
TuLn lab prawica odważyli sie obstrukoyę 
sprowokować. Deutsche Ztg. tylko zaohęoa do 
zakończenia dyskusyi i wybrania komisyi ale 
zarazem dodaje, że jeśliby komisya nie uchwa­
liła wniosku Niemców, iż przedewszystkiem 
rozporządzenia językow e mają być zniesione, 
to Niemcy bezwłooznie z komisyi wystąpią. 
Jednym słowem położenie jeut me do zniesie­
nia i temu też należy przypisać wi eśó iż hr. 
Thun może ju ż  8 bm. parlament odroczy.

Dzisiejsze posiedzenie.
W iedeń d. 2 czerwca.

Na dzisiejszem posiedzeniu wniósł rząd 
projekt ustawy o ulgach należytośdowyoh za 
przenoszenie własności włośoiańskiej, tudzież 
projekt ustawy znoszącej myta na drogach

rządowych i projekt reorganizaoyi służby kon­
sularnej.

P. W u k o w i c z  interpeluje w sprawie 
ostatnich rokowań rządu austryaokiego z wę­
gierskim co do zawieszenia na pewien czas 
ceł zbożowych, które, jak wiadomo, skutkiem 
oporu rząda węgierskiego nie doprowadziły 
dc rezultatu. Interpelant domaga się , aby 
przynajmniej dla Daimaoyi zniesiono cła zbo­
żowe.

Ks. S t o j a ł o w s k i  interpeluje w spra­
wie wizekom ych nadużyó w sądzie powiato­
wym w Dukli, tudzież w sprawie nadania pe 
wnemu izraelioie koncesji na aptekę w Pół- 
wsiu Zwierzynieckiem.

P. J a r o s i e w i c z  interpeluje w spra­
wie wrzekomych nadużyć z listami w yborczy­
mi w wielu miejsoowośoiaoh galicyjski' h, tu­
dzież w sprawie postępowania starosty w Z a ­
leszczykach. W tizeoiej interpelaoyi zapytuje 
p. Jarosiewicz, czy rząd polecił prokuratoryi 
w Tarnopolu wdrożyć śledztwo przaoiw człon­
kom komisyi wyborczej, która fnnkcyonowała 
przy ostatnich wyboraoh do Rady państwa z 
tarnopolskiego okręgu gmin wiejskich Przy 
tych wyborach bowiem skradziono podobno 
karty głosowania.

P K o z a k i e w i c z  interpeluje w .pra­
wie ostatnioh ekscesów g o  do wych w Prze­
myślu.

Ministrowie odpowiedzieli na kilka da 
wniejszych interpelacyj, poczem Izba przy­
stąpiła do dalszej d e b a t y  j ę z y k o w e j .

Pierwszy mówca liberał G l ć c k n e r o -  
świadcza, że rozporządzenia językow e winne 
są temu, iż państwo austryackie i naród nie­
miecki znajdują si«j teraz w tak smutnem po­
łożeniu ; napada na katolickie stronnictwo lu­
dowe za jego  stanowisko w Bprawie język o­
wej i zarzuoa gabinetowi Thuna, że nie stara 
się nzprawió błędów poprzednich rządów, 
lecz popełnia nowe błędy. Następnie mówił 
p. Glóokner o 30 milionowym wydatku na 
uzbrojenia i ostro krytykował zaohowanie się 
ministra w ojny w delegacyaoh. Narzekał, że 
rząd nosi się z zamiarem nałożenia na lud­
ność nowych podatkór , choó przemysł, han­
del i rolniotwo znajdują się gorzej, niż w 
opłakanym stanie. Niechby minister skarbu 
— powiada Glóckner — zszedł aa chwilę do 
niższych sfer ludu, a przekonałby się, jaka 
tam panuje nędza. Ale po p. Kaizlu tego spo­
dziewać się nie można, bo jedyną jego  zaletą 
jest konsekw encja w niekonsekwenoyi.

W tem miejscu p. brzeznowsky przery­
wa Glóoknerowi, w ołając: „Czekaj pan, aż 
sam zostaniesz ministrem" — na co odpowia­
da mu Glóckner: „A  pan czekaj, aż twój nos 
czerwony przemieni się w niebieski**. Na to 
woła doń Brzeznowsky: „Zatrzymaj pan swo­
je  długie uszy", a Glóckner nie chcąo zostać 
dłużnym odpowiedzi, rzuca mu: „żeńskie u- 
szy są dłuższe od moioL".

Posiedzenie trwa dalej.

Telegramy i t i l i f m u t r
W iedeń 2 czerwca. 

„Wiener Ztg “ donosi: Minister spra­
wiedliwości przeniósł notaryuszów Wikto­
ra Krokowskiego z Mościsk i Józefa 
Onyszkiewicza z Kołomyi do Lwowa.

B e r l lu  2 czerwca.
Donoszą tu z Rzymu, iż król Hum- 

bert miał przesłać papieżowi za pośredni­
ctwem arcybiskupa turyńskiego dłuższy 
list, w którym uskarża się na zachowanie 
duchowieństwa. Król pisze w tym liście : 
„Gdyby Kwirynał został spustoszony, nie 
pozostałoby także i z Watykanu kamienia 
na kamieniu. Królestwo we Włoszech jest 
ochroną Watykanu." Papież zdziwiony tym 
listem odpowiedział wyczerpująco, jakkol­
wiek odradzał mu to Rampolla. Papież 
oświadcza, iż bynajmniej przezeń nie po­
chwalane stanowisko niektórych organów 
prasy i osobistości stanu duchownego, jest 
zarówno owocem zgubnych współczesnych 
poglądów, które on sam zwalcza, jak i tej 
polityki, z której wynikła władza króle w 
ska w Rzymie. List kończy się w spo­
sób przyjazny życzeniem, ażeby smutne 
wypadki ostatnich dni nie powtórzyły się 
więcej.

Petersburg 2 czerwca.
Ogromne wrażenie w sferach czyno- 

wniczych wywołała wiadomość, że car 
z własnej inieyatywy z zupełnem pomi­
nięciem ministra spraw wewnętrznych 
rozkazał utworzyć ^-komitet dla zbadania 
rozmiarów klęski głodowej i sam objął jej 
przewodnictwo. Podobno car wielce nie­
zadowolony jest z dotychczasowej akcyi 
rządu celem złagodzenia nędzy. Stanowi­
sko ministra spraw wewnętrznych Gore- 
mykina uważają za zachwiane i jako jego 
następcę wymieniają księcia Oboleńskiego.

P * r y i 2 czerwca.
Wczoraj odbyło się otwarcie nowo 

wybranej Izby posłów. W głosowaniu na 
prezydenta otrzymał kandydat umiarkowa­
nych republikanów Deschanel 277 a ra­
dykał Brisson 276 głosów. W ybór ten 
zakwestyonowano i postanowiono ponow­
nie dziś go odbyć. Wiceprezydentem wy­
brani: radykał lssarien i republikanin
Leygues.

R z y m  2 czerwca.
Agencya Stefani donosi, iż król Hum- 

bert następującą listę ministrów, przedło­
żoną przez Rudiniego, zaakceptował: pre­
zydyum, sprawy wewnętrzne i tymczaso­

wo rolnictwo Rudini; sprawy zagraniczne 
dep. Capelli; sprawiedliwość dep. Bonac- 
c i ; finanse Branca; skarb Luzzatti: wojna 
gen. di San Marzano; marynarka sen. 
wiceadmirał Canevaro; oświata sen. Cre 
mona ; roboty publiczne dep. Afan de Ri 
vera; poczty dep, Frola.

Wojna.
Londyn 2 czerwca.

* Onegdaj rozpoczął się transport woj­
ska na parowcach z obozu w Tampa 
20.000 żołnierzy przeznaczonych ma być 
na wykonanie ataku przeciw Santjago. 
W Santjago stoi pod wodzą jenerała Pan­
do załoga, licząca 14.000 żołnierzy. W oj­
sko Panda stoi między rzeką Oauto a Sant­
jago. Z ekspedycyą amerykańską połączyć 
się ma Garcia na czele 3000 powstańców. 
Miejscem wylądowania ma być Guantana- 
mo, skąd cały korpus wyruszy przeciw 
Santjago. Jeden z delegatów powstańczej 
partyi na Kubie, senior Quesaldo, który 
zna dokładnie Santjago, udał się do Wa­
szyngtonu, aby konferować z władzami 
nad miejscem wylądowania. —  Quesaldo 
twierdzi, że forty lądowe koło Santjago 
były jeszcze przed kilku miesiącami w sta­
nie zupełnie zaniedbanym. Dopiero w osta­
tnich czasach przeprowadzono duże robo­
ty ziemne. Ekspedycja amerykańska skła­
da się przeważnie z żołnierzy regularnych, 
a nadto z sześciu pułków ochotników, do­
brze wyćwiczonych, a rekrutowanheh w 
południowych Stanach, wice przyzwycza­
jonych do gorącego klimatu. Wojsko to 
nie ma pozostać na Kubie. Współdziałać 
będzie tylko z flotą przeciw Santjago, po­
czem odpłynąć ma na Portorico.

Londyn 2 czerwca.
* W edług doniesień z Waszyngtonu, 

admirał Shley, stwierdziwszy ze statku 
„Brooklyn" obecność eskadry Cervery w 
zatoce Santiago, rzekł: „Teraz ją mam; 
zaprawdę, ci już nie wrócą do domu".

W aszyngton 2 czerwca.
* Wedle doniesień, jakie gazety tutej­

sze otrzymały, bitwa pod San Jago de 
Cuba nie miała większego znaczenia a za­
kończyła się o tyle zwycięztwem Hiszpa­
nów, iż eskadra admirała Cervery zmu­
siła do cofnięcia się okręty amerykańskie

M a d r y t  2 czerwca.
* Urzędowa depesza o bitwie morskiej 

pod San Jago de Cuba brzm i: Eskadra 
amerykańska pod dowództwem admirała 
Schleya, składająca się z wielu pancerni­
ków i krążowników, zaatakowała fortyfi- 
kacye, położone u wejścia do zatoki San 
Jago de Cuba. Nasz krążownik pancerny 
„Cristobal Bolon", na którym admirał 
Oervera rozwinął flagę, zamknął wejście 
do zatoki, poparty przez ogień z fortów 
zmusił nieprzyjaciela do odwrotu i zrzą­
dził mu szkody.

INowy Jork 2 czerwca.
* Dziennikom tutejszym donoszą z Ha­

wana y :
Eskadra amerykańska, złożona z pan­

cerników „Iow a", „Massachussets" i „Te- 
xas“ , krążowników „Brooklyn", „New 
Oileans", „Marblehead" i „Minneapolis", 
innych krążowników i 6 mniejszych sta­
tków, zajęła d. 31 maja stanowisko po 
stronie zachodniej wyjścia z portu San 
Jago. Pierwsze pięć statków otworzyły* o- 
gień.

Krążowhik hiszpański „Cristobal Co­
lon" stał na kotwicy przy Ponta Garda i 
mógł być widzianym z morza. Baterye 
fortów Castillo de Moro, La bocapa i 
Ponta Garda, jak również i „Cristabal Co­
lon" poczęty odpowiadać na ogień Ame­
rykanów.

Po półtora godzinnej walce eskadra 
amerykańska cofnęła się. Jeden z jej krą­
żowników posiłkowych został uszkodzony 
a na pokładzie „Iow y" eksplodowały dwa 
granaty hiszpańskie.

Fort de Moro, który Amerykanie bom­
bardowali, został mocno uszkodzony.

Nowy Jork 2 czerwca.
* Do „Evening Journal" donoszą z Cap 

Haitien, że flota amerykańska ukazała się 
wczoraj o 10 rano ponownie przed Sant 
Jago i że spodziewać się należy ponowne­
go bombardowania,

Londyn 2 czerwca.
* Do „Timesa" donoszą z New Yorku, 

że admirał Sampson objął po admirale 
Schleyu dowództwo nad amerykańską flo­
tą skoncentrowaną koło Sant Jago.

N iow y J o r k  2 czerwca.
* W Keyweście krąży pogłoska, że krą­

żownik amerykański „Saint Paul" schwy­
tał okręt hiszpański „Alphonso XIII" z 
1.300 żołnierzami i znacznymi zapasami.

— W iklina I glina. Kury er S/an. p is ie : 
Jeżeli zakapują fabrykanci wikliną do Lwo­
wa, Stanisławowa i Czerniowiec, dlaczegóż nie 
możnaby tu przysporzyć zarobku mieszkań­
com tutejszym ? Jeżeli gliaę sprowadzają do 
kołom yjskiej szkoły g  rncarskiej, dlaozegoi

farnoarstwo od wieków zsaklimatyiowane, do 
tórego inklinaoyę mają mieszczanie, d lacze­

góż taka gałąź przemysłu u nas nie śoiągnie 
uwagi inspektorów przemysłowych ; jakby u- 
myślni* zanika i w  swojej prymitywnożoi

śmiechu warta, bo cóż pocznie garncarz? 
Musi lepić jak „ongi", bo inaczej nie umie, a 
żyć potrzebuje, żyć musi koniecznie. Wypada 
nam mieć nadzieję uzasadnioną, że przy dzi­
siejszym składzie Rady miejskiej w Halicza 
gdzie wchodzą ludzie mądrzy, a na czele 
stoi osobistość poważna i doświadczona — nie­
bawem zarząd gminy przystąpi do zaprowt 
dzenia szkoły koszykarskiej lub garncarskiej, 
zwłaszoza, że grosz włożony będzie niósi po­
moc materyalną i stanie się dźwignią moral­
ną, doskonały zatem procent przyniesie, lepszy, 
aniżeli zgromadzony leżący kapitał w innym 
kierunku, mniej na razie potrzebnym, w yda­
ny, bo tn chodzi o przyszłość, o zwycięską 
walkę z bezrobociem i głodem, bzkoła szcze­
gólnie koszykarska, może się bardzo podnieść 
gdyż graniczy i wieś Załnkiew, obszerna i 
ładna; a młodzież wchodzi ae szkoły pięoio- 
klasowej przygotowana do praoy użytecznej, 
do zajęcia się przsśhozną wikliną lub gliną, 
materiałem, z którego ręka ludzka korzyści 
mieć chyba nie chce, e na zapomogi, jałm u­
żny, składki i tym podobne „durniozki" się 
spuszcza.

— Paryż d. 1 ozerwoa. Oparty na wza- 
jemnośoi traktat handlowy m iędiy Francyą t  
Stanami Zjedn. (który od darniuj wchodzi 
w życie) został w sobotę podpisany w Wa 
sayngtonie. Franuya poozyniła Stanom Zjedn, 
ustępstwa co do mięsiwa, wyrobów mięsnych, 
słoniny, świeżych owoców, konserwów i drze­
wa, Stany Zjedn. &aś co do francuskich w ó­
dek, alkoholu, win musujących i przedm io­
tów artyzmu.

— Przy ciągnieniu l o s ó w  p a ń s t w o ­
w y c h  z roku 1864, które się odbyło 1 b. m. 
w Budapeszcie, główna wygrana w kwocie 
150 000 złr. padła na seryę 1987 nr. 38; dru­
ga wygrana w kwooie 20.000 złr. na seryę 
3275 nr. 36; trzecia wygrana w kwocie 10.000 
złr, na seryę 2395 nr. 52.

P rzy  eiągn enin losżw  ni. Trycstu z r. 
1855 główna wygrana 20.009 zł. padła na nr 
12.463 i 18.961. Po 1000 zł. wygrały nr. 820, 
13.985, 17.277 i 18 961. Po 500 zł. wygrały 
nr. 2452, 13.322, 14.918, 15.312 i 23.945. Po 
200 zł. wygrały nr. 1305, 2122, 5722, 6646, 
9077, 10.394, 11.553, 15.458, 17.614 i 18.639. 
Po 150 zł. w ygrały nr 459, 772, 5238, 5507, 
6773, 8774, 9678, 10.237, 13.772 i 19.963.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń d. 2 czerwe <. Przed zamknięciem w<jz>- 

rajszej giełdv nitowano: Alpiny 163 20, Kradyiy węgier­
skie lOÓ- . Auglo banki 1-56 50, Unionbanki 297-—, Losy 
tureekie 60 2S, jjUatsbany 361-62, Tytiniowe 129 —, kolei 
Elbeth 1 2632‘i, Bink dla krajów koroanyeh 229-—, Bank 
z - iązkowy 26-) —, Węgierska renta papierowa 9 9 1 i, Kre­
dytowe ziemskie , Kredyty 35850, Biinamirania
253 — . Kubel papierowy — •—

Berlin d. 2 czerwca Przed zamknięeiem wezorri- 
sz j g ełdy notowano: Kredyty 22425 Staatsbmy 153-50 
Lombardy 31-40, Losy tureekie 114-25.

Budapeszt d. ? czerwca. Przed zamknięciem wizo 
rajs/ej giełdy notowano : Kredyty węg. — ■— , Węg. p o ­
życzka prern. -  —, Węgierski bink 'kredyt. 400'7o, W ę­
gierski bank eskontowy 253-5J, Węgie-ski bank h pote- 
czny 255-—, Węgierska renta koronowa 9>25, R mima- 
arnia 255-75.

Wiedeń d. 2 czerwca. (Telegram „Gazety Nar.") 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 20 w południe notowano na 
giełdzie wiedeń«kiej: kredyty 353-4J, węg. zakład kredr-
tewy 401"- , anglobatki 158'— , Jeuderbanki 228*5 koleje 
państwowe 361*75, eloethal — , ake e tytoniowe 121-25 
alpiny 163- —, losy tureckie 60-20, u ni m banki 296-50, 
ruble |2>'5.0

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 27 maja. (Przedruk z urzędowej „Ga­

zety lwowskiej") Pszenica 12-25 do 12-50, iyto 8-60 
do 8 75, ję zmień browarny do — jęczmień pa­
stewny 7-50 do 8-— , owies 8*50 do 9 — , rzepak—•— do
— . groch 8-50 do 9 — wyka 7-30 do 7 60, nasienia
lnirttte — do —■—, nasienie konopne — -— do — , 
bób — do —*—, bobik 7 50 do 8 — , hree/ka 9 65 do
1050, koniczyna czerwona galio. 35 -  do 4 5 —, szwedzka
40*— do 70 —, biała 25 — d< 40 anyż — •— do . 
kul u; u iza nura 5'80 do 6 nowa—.— do 0-—, chmial
— ■— dn * —, cbmiel nowy aa tern ina od —•— do
— , spirytus go‘ owy 18 25 do 18-50, na termina os 
16 25 do 16 75, tymotka 15-— do 20 -  Waranty — ■— 
do — '— .

Lwów d. 2 c erwja. 1898. Dom handlowy dla rol­
nictwa i przemysłu ul. Sykstuaka I. 6, dostarcza knku-
ruiizę, jęczmień, oe.ies, oraz wsrelkio nasiona do siewa 
wi sennego, łubin d.ółty i niebieski oraz sadzoaki eńmielo- 
w- wprost z Saazu również wszelkie maszyny rolnicze i lo- 
koumbile.

'/i-a 100 kg. uetto loco Lwów ; pszeaio* 12-— do 
12 25, żyto 8-50 do &-75, ję'.zmień browarny 8 50 do 9 — 
jęczmień pastewny 7-25 io 6 25 owies 8 25 do 8 50, rze­
pak 1150 do l  i---, hracika 8 50 do 9-25, wyica b-35 do 
6 75, obik 7 — do 7 75, gro h 7'— do 9 — . kuknru- 
dza 5-75 do 6 — . koti cz ezei wonr 35-— do 40 — komaz 
Ezwedzki 00-— d . 7i) , kuniez biały 30 -  do 4 j
spirytus za ;0 mu l.i- 19-75 do 20 25 loeo Lwów.

W Mień u 2 zerwea
Nołowiiini os . .ia maj-czerw iec 1 2 5 0  de 12 75 

pszenice na jesień 9-83 dc. 1 »'75, żyto n i  jesień 7*18
do 7 49, ‘ .c ite  u> ni L|-ezm w iec 7 -40 Jo 7-45 o-cjas u*
jes ień  5-96 do 5 *2 kokurudza -u  lip ieo-sierp . 5 40 do 
6 32 kuk u rud "-a aa lnai-ozerwie • 5 32 4> '>14, rzepak na 
siei p -w  rzes. 1 3 —  Ou 13 10

6iirytuf kontyngentowy 10 000 1. °|0J zaraz o i- 
danie 21 10 .W 2120.

n ic.tL s-U  d o  L w -j t u ,

Dnia 2 czerwoa.

ii  tri Zorca. Jan hr. Myoielski z Prze­
worska, Miecz. hr. Berkowski z ILelm&y, Ka­
zimierzowie W ierzehieyscy ze Slawezan, Leo­
nowie Horcdysoy z Tłustenki, Wanda Mukio- 
wicz z Moskwo, Kwiryn Sobieszczański z Kró­
lestwa, Ali Parker z Londynu. Etna Co.-tjmn 
y P a r y ż a . Stau. Pssrski ze Złoczowa, Wład. 
M erzewski z  Krywołnt, Stan. FiDauser z Nie- 
bieszozan. Dr. J, Horcdyski z Komarowa, Jó­
zef Wiktor z  Czndoa, Jadn z Bełza, Aleks. 
Hulimka z Mycowa, Piotr ftzymberski z Kra­
kowa, Bogusław Cieński z Losumowa, Michał 
Kkeinbott z Petersburga.

IN
/.* tę rubrykę redtkeya nie odpowiada).

Przewłoka, 24. stycznia 1898.

Do Pana M. Froilicha
we Lw ow ie, ni. G ródecka  1. 35.

Czuję się w obowiązku przesłać Panu m- 
niejszem podzięsowanie za bandaż do przepu­
kliny, który mi Pan bardzo zręcznie i ze zns^ 
jomością rzeczy zastosowałeś. Przepuklina nie 
pojawia się więcej pc aałożenin bandaża i 
mogę powiedzieć, że sposób jego  bandaży jest 
najlepszym jakie miałem i zupełnie odpowiada 
celowi.

Z powitaniem
(Biuro ogi- „impasu-; Ludwik Sfatoiotftki.
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w Krakowie, Rynek 30. 
wyszło ee tylko 

oczekiwane drugie wydanie dziełka
pod tytułom :

Rachunek sumienia
cc do obwiązków i grzechów

6 nośnie do każdego przykazania z ozna­
czeniem ciężkości różnych win, — przez

ks. Collwiikb a,
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław Wądolny.
Cena w op awie eleganckiej miękkiej 50 Ct. 

a z przesyłką o 15 ct. więoej.

U h O b N E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 et. od wyrazu.

RASY ogniotrwałe i kasetki MeMe że­
lazne, kompletne wyprawy kuchenne, 

poleoa Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we LwowieJ, plao Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

CZW ÓRKA KONI młodych, pobrze tre­
sowanych, do nabycia. Lwów, Podlew- 

4. 944

RZĄDCA kawaler, w młodym wieku po­
szukuje posady do gospodarstwa, lub 

jako mający wyższe atudya i posiadający 
wszelkie kwalifikacye do kanoelaryj dwor­
skich. Obecnie na .posadzie. Adres: K. R. 
porte restant* Wieliczka.

)IAN IN O  tanio sprzeda Karol Marecki 
(s.arszy) ul. Szymona 2.

OSOBA niogąoa złożyć laucyę poszukuje 
miejsca kasyerki w sklepie; przyjmie 

także pojadę towarzyszki podróży. Adres 
w Admimst. „Gazety Nar.“

RONCE8YONOWANA nauczycielka tań­
ców, może wyjechać do domu obywa­

telskiego. Zgłoszenia: Administracya
„Gasety Nar.“

KO N C Y PIE aTA  poszukuje kancelarya 
adwokatów Dr. Wincentego Bałabana 

i Dr. Aleksanlra Vogla we Lwowie, ulica 
Kopernika 1. 7, I. piętro.

PIERŚCION KI włosienne po 40 et. i 
wyżej, oznaczające kajdany, wyrobu 

weterana, który w usługach Ojczyzny w 
roku 1863 wszystko stracił i dźwigał mo­
skiewskie kajdany — są do nabycia we 
wszystkich pięoiu handlach Wp. Ludwiga, 
przeważnie ul. Halicka 14

1 f i n n  ^UTEK nieklejonych i klejo- 
1U U U  nych po złr. 1 i wyżej poi ca fa­
bryka F. Niżałowski Lwów. Pizy odbiorze 
500 i sztuk, poczta franco.

B r y n d z a  m a j o w a
faska 5-kilowa złr. 2-28. Szparagi do 15. 
czerwca po złr. 2’40 paczka 5-cia kilowa. 

Dwór Łapszyn - Brzeżany.

stare i nowe sprze­
daje najtaniej 

Em il W einer
WIEK I.. Salzth*»rar*ftae 3

S c h e n k a
T e o r ia

o w pływ ania na powstawanie 
p łc i. Ce, a 60 et. Skład główny 
dl i Galicyi w księgarni Polskiej 

we Lwowie.

2845

A. KRZYSZTOFOWICZ
M agazyn tapet

i reżwcfi przedmiotów dla urządzeń pokojowych 
Lwów , p la c  tfa lick i 2- 

3>Ta s e z e n  I
Tapety we wielkim wyborze.
Sztukaterye sufitowe.]
Story drelichowe na wałkteh samoczyn­

nych i na zwykłe ściągi.
Żaiuzye każdej konstrukeyi. 2840
Deptaki kokosowe.
Druty mosiężne i niklowane na schody.

Poleca

Magazyn A. Krzysztofów i cza
Lwów, plac Halicki 1. 2.

Panom przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat.

Stare tokajskie

wino
jest do nabyria w Dyrekcyi dóbr 
ks .Ludw ika W indisch- 0-raetz’a 

w Sarospatak (Węgry).
Za prawdziwość ręczy się,

Tanie i dobre.
Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 

blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro­
szek, fasola, szparagi , grzybki, pieczarki, 
owoce, sok itp.) kióie zyskały w r. 1397 
I srebrny i 2 złote medale, są do nabycia 
we wszystkich lepszych handlach we Lwo­
wie i na prowincyi.

Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych: dywanowe , gruntowe, wazo­
nowe, pnące, jarzynowe , szparagowe, kon­
walie, truskawki; kwiaty letnie: palmy, 
azalee, kamelie, rhododendron , groch cu­
krowy, fasola; drzewka i krzewy owoco­
we : wiśnie i czereśnie wysokopienne, 
silne, 100 sztuk 30 do 35 złr. Róże po 
najtańszych cenach.

Kartofle nasienne : Reichskanzler Erste 
von Frómsdorf, Gelbe Rose, Anderson, 
Champion, sine olbrzymy, i duto innych 
nowych gatunków. Osies po cenach tar­
gowych.

Proszę zażądać cenników.

F a b r y ia  R on serw ów  i  o g ród  H andlow y
w Lubyczy królewskiej

oczta telegr., stacya kol. (Lwów-Bełzee).

S z p a r a g i
kilo po 70 ct.

%akł»d. ogrodniczy w Lubyczy 
królew skiej (poczta).

M a c in  *nnc*nie
U li U

taniej jak na targu
deserowe, najprzedniejsze po złr. 1 20 kilo, 

świeże solone po złr. 1’ — kilo.
B ryndza n a jprzedn iejsza

po 72 ct. kilo -  w handlu

S t Markiewicza
Lwów, Rynek 1. 42.

r *  ©  w  n  y  ś r o d e k .

dla rychłego i zupełnego wyleczenia

HEMOROI DÓW
za pomocą 2392

Maści i pigułek Dr. Lebel w Paryżu.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckera.

Piegi
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r. C łir iu to ff ’ a znakomitego nieszkodli-

uj mm  JUBILEUSZÓW r
i f  Otwarcie I. maja. W I E D E Ń  1 8 9 8 .  Zamknięcie 9. października. Rotunda i n a r t  w  c. I  P ra terze .

otwarta z powodu 50-ietnich rządów 
Najjaśniejszego Pana Franciszka J ó ­
zefa I. p<d najwyższym protektoratem 
Jego c. i k. Wys. Arcyksięcia Ottona

Przemysł, Gospodarstwo, Leśnictwo. Wystawy specyalne: Urania, Hala dla młn
dzieży, Piekarstwo. Sport I przemysł sportowy. Oddział jazdy powietrznej.

g a r  L o s y  w y s ta w o w e  po 50 ot.
G łów n a  l O O O O O  X 01*0X1w ygran a w n rto ici.

Każdy los 
służy do 4

ciśn ień .
W s t ę p  4 0  <*t.

W środy oraz w dnie niedzielne 1 świąteczne 30 ct.

ł

mm^m
c. k. uprz. galic. akoyj. Banku hipotecznego

k u p u j©  i s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 2

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Panie, które obcą się podług 1455

Ostatniej Mody
ubierać, nioeh nic zapomną zażądać próbek naszych wiosennych nowości.

Specjalności: Najnowsze jedwabne materye, Fulary jedwabne szkockie i 
Caros na suknie i bluzki zaoząwszy od 60 ct. za matr.

Wysyłamy wybrane jedwabne materye w każdej żądanej ilości do mie­
szkań oclone i opłacone.

Schw eiater &  Co., L n zern  (Schweiz).
Dom eksportow y jedw abiów

B iH

f fp r z
f  galarecie

skrzynka 4

1 paczka poczt, gruby ka­
wałek 1 U. 3'50 

cokolwiek mniejszy
II fl. 3-20 

delikatny wędzony węgorz 
kilo netto duży I fl. 6-20 

mały II fl 5 50
wego A m b ra cre m o . Prawdziwy tylko każdego dnia podług potrzeby świeżo ugo- 
w zielonych zapieczętowanych oryginał- towany, własne rybołostwo a nie żadna 
nych słoikach po 80 ct. Główny skład dla Ifabryka towarów w wielkiej ilości. Za po- 
Lwowa w aptece pod ..Srebrnym Orłem“ braniem poczt. Odsprzedającym i stale od- 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece bierającym osobny rabat, różne inne ryby 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap-Iwędzone i marynowsne. Kawior najtaniej

tece Leona Kallira. 2654

D o  s p r z e d a n i a
biblioteka polska składająca się z 600 to­
mów i francuska z 3-00 tomów Zgłoszę 
nia:  Biblioth, Braunschweig, Inselprome 
nade 2. 2836

S T O E T
na wałkach samoczynnych, płócienne w 

pasy i gładkie, również

rolety patyczkowe i żaiuzye
tanio poluea fabryka

M .G on eta  w K o r c z y n ie
Wzory posyłam darmo. 2791

H Kreimeyer, A. S. Nohr Naohflgr. Al-
tona-Ottensen.

Wszyscy odwiedzający

Folwark Sm lnica
p. Stare Miasto

składający się z 60 morgów żyznego , or­
nego gruntu oprócz łąki i lasku, z zasie- 
v, arni, z domu mieszkalnego i budy nków 
gospodarskich, w dobrym stanie się znaj­
dujących , położony przy gościńcu rządo­
wym w odległości 1 kim. od Sttrego Mia­
sta a 10 kim. tak od Sambora jak. i od 
Ohyrowa — jest zaraz pod przystępnymi 
warunkami z wolnej ręki do nabycia, 

Adres : Am elia Chłopecka w Smolni- 
cy poczta State Miasto,

Bili misio!cza Towarzystwa nM m n  w Złoczowie
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 

zaprasza niniejszem członków Towarzystwa na zwyozajne

EHE
do Złoczowa na dzień 12. czerwca 1898 o godzinie 4 po południu 

do sali Rady gminnej 1. d. 1.
P0R7ĄDEK DZIENNY:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięcia rachunków za r. 1897.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o wyniku badania ozynnośei Dyrekcyi 

i przedłożonych przez nią rachunków za r. 1897.
3. Wnio.-ek Rady zawiadowczej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czyn­

ności i ra -hunków za rok 1S97.
4. Wniosek Rady zawiadowczej względem rozdziału czystego zysku za r. 1897.
5. 7»twi-r !zenie wyboru 3 członków Dyrekcyi.
6. Wybór członków Rady zawiadowczej w miejs e ustępujących.
7. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1898.
8. Sprawa budowy nowego domu.
9. Wnioski członków. 2848

Złoczów, dnia 1. czerwca 1896. 
Zastępca prezesa : Emil Bierzyński. Sekretarz: Karol Skielski.

X
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1 0  m e d a li  z a s łu g i

:x?\
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J 1 K  I H H A O T I C Z
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowy cli
mianowicie

&

U K Y L O T
wytruwa szwaby, karakouy, 
stonogi, świerszcze, szczy- 
pawki, karaluchy, prusaki itp. 

Flakon 50 et.

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę­
pienia pluskiew. Flakon 50.

Proszek perski
do wygubienia pcheł itp. o- 
wadów. Paczka 5 et., 10 et. 

Flakon 20 ct., 30 ct.

We Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 3 i przy ulioy Halic­
kiej 1. 11; w Krakowie Sukiennice 1. 20 ; w Przemyślu 

ul. Franciszkańska 24; w tzern iow cach  Rynek 1. 2.

F E f t l S i l ?
do wyniszczenia moli z za­
rodkami w sukniach, futrach 

i meblach.
Flakon 60 ceutów.

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e
do przechowywania futer. 

P u dełk o 30 ct.

P a p i e r  a n t ' m o l o w y
ochrania od moli futra, su­
knie, portyery, firanki, meble. 

Sztuka 3 ct.

Wystawę jubileuszowa
niechaj nie omieszkają odwiedzić największą wiedeńską

R e s t a u r a c y ę  „ R i e d h o f “
V IH , W icRenbur& gasse 15 ,

2832

z wspaniale ocienionemi ogrodami. 
J a n  B e n e d ik t e r .

Towarzystwo wzajemnego kredytu

H

zarejestrowane z ograniczoną poręką
we Lwowie, ulica Wałowa 1.

;i QH Isi
oprocentowująo takowe po

14

iowe
7506

Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM BRZOZOWY.
Już zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza­
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedie przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam , w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek.

Jtżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsee 
skóry tym balsamem, to już nazajutz .ano odpadają pra­

wie nleznaczae łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą I delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszozenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 1399

Do uabjcia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Goliohowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Eontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego, w Tarnowie u Maurycego Adleia. J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w droeueryi A Haas.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-eitropej skiego.
Pociąg

osobowy

pospiesz.

osobowy
iIj pospiesz.

| j osobowy

P R Z E C I W  „N ie d o k re w n o ś c i44
SI

P O M A G A
„O s ła b ie n ia  ż o łą d k a 44 
„ W  o d ż y w ia n iu  c ia ła 44 
„R e g u la rn e m u  tra w ie n iu "

Wino moje dalmatyńskie *^41  
C D R Z O L A  (Bluttwein) czerw one but. 60 et.
z handlu M. B A D .A S A  Brajerowska 1 we Lwowie.

godzina Poc ąg przychodzi do Lw ow a:
6-45 z lekan (Suezawy, Husiatyna, Kałusza)
7-30 f  Zimuej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.
7-40 z Janowa
7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Pcdzameze
7-55 ze Sokala i Rawy ruskiej
8-05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
8Y5 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
9 05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów

od 15 czerwca do 15 września), z Mezo Laborcz (Pesztu), Ohyrowa 
przez Przemyśl 

1035 z Ickan (Suezawy).
10-45 z Jarosławia, Lubaczowa 
1-01 z Janowa
1-30 z Krakowa , Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now Sacza 

przez Tarnów, Rzeszo* lnb Przemyśl ’
1-40 ze Skolego, Stryja (z Hrebenoua tylko od 10 lipea do 31 siernn a) 

Kałusza, Ohyrowa. ‘ '
1-50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza
2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy ■ ee, Husiatyna, Brodów na dwo­

rzec Podzamcze
2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżsj n > dworzec główny 
5 00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
5-25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
5-40 z Ickan, Suezawy, Berhometu, S retu, Kozowy. Fodwyeodege 
£ 55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

Losy Jubileuszowej wystawy po 50
ct. polecają: M. Jonasz Kitz i Stoff, 
Gustaw Max, Jakób Strob, Samuely 
& Landau, Schellenberg & Kreyser, 
A. Schellenberg i Syn, Sokal iLilien.

I. c iągn ien ie
II. ciągnienie

III. ciągnienie 
IY. ciągnienie

25. czerwca 1898 
6. s erpnia 1898 
15. września 1898 
22. pażdz. 1898.

Noc
osobowy

B
pospiesi.

304
3-30
5-10

osobowy 6 li

tl 7-57

n 812

M
pospiesz.

8-31
3-45

osobowy
n

8 53 
9-10

pospiesz. 9-39

n

9
oficbowy

9-45
9-55

19-30
B 1215

z Podwołoczysk na dworzec Po lzamcza 
z Podwołoczysk na dworzec główuy

Obabów- 
> ira przez

ZAKŁAD ZDROJOWO - KĄPIELOWY WÓD S1ARCZANYCH
w pobliżu Lwowa, mila od Gródka a półtora od Szozerca oddalony.

z Krakowa (Wiednia, Berlia.a, Wrocławia, Warszawy) z 
ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przeuąysl; Sambi 
Przemyśl.

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Ro*- 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl.’ 

z Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. dc 30. września wł. ce­
dzi n^ie; od 1 czerwca do 15 wrzśania tylko w święta i aiedz. 

z Brzuchowic tylko od 8. maja do 30 ezerwca i od 16 sierpnia do 
11. września wł. 

z Brzucbowie tylko od 1 lipca ao 15 sietpnia. 
z Krakowa, z Lubaciowa ptzez Jarosław ; z Jasła, Krosu*, Sanoka 

M. Laborcz ( Pesztuj prz. z Przemyśl, z Orłowa pi zez Tarnów od 
) lipca do 30 września; z Jasła p zez Rze3z>w;
Janowa od 1 czerwca do 15 września tylke w dnie pjwsz. 
Krakowa, Kiosna, Iwonicza, Mezó-Laborz przez Przemyśl, Wie­
liczki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła. Rymanowa,
Podw łouzysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopycz/niec na Podzm. 
Ickan (Gałaezu, Jass) Suezawy, Kimjoluugu Husiatyua, Pod" 
wysokiego, i Kozowy ; 

z Fodwołoeaysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
■t Ławocznego i Pesztu* Ohyrowa. Borysławia, 
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lwowtt.
pospiesz.

Wody si&rczane najsilniejsze ze wszystkich wód siarczanych kontynentu. Zna­
komite kąpiele borowinowe tudzież lokalne składy z namułu. Borowe kąpiele, le­
czenie zimną wodą, elektrycznością, masażem; kąpiele rzeczne w rzece Wereszczycy.

W s k a z a n i a :  Reumatyzm mięśni i stawów. Wypociny po zapaleniach. Dłu- 
gotiwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Choroby skory. Zołzy. Nadużycia 
rtęci. Przewłoezne zatrucia metaliczne.

Lekarz zakładowy Dr. Józef Wernlckl. 2777
Zakład posiada kilkaset pokoi wygodnie urządzonych , z pościelą , po nader 

umiarkowanych cenach. Łazienki porcelanowe wzorowo urządzone. Apteka. Drząd 
pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie msza św.

Komunikacja ze Lwowem nader ułatwioua.
75 ct. od osoby

Pierwszorzędna restauracyr. pod ścisłym nadzorem Dkarza.
Mleczarnia. Wody mineralne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie 

Biblioteka. Sala balowa. Fortepian dla użytku gości. Dla niezamożnych ulgi naj­
dalej idące. Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy Karol Bratkowski.

6 90 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworc głów
„ 6 05 do Ick.-.n, Kozowy, Husiatyna, Suezawy
„ 6 - 15 do Podwołoczysk (Kijowa. Odessy), brodów. Kozowy z dworca Pol*.
„ 8‘35 do Krakowa (Wiednia, Wroeławu, Berlinal, Rozwadowa, Nadbrzoru.

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża prz;z Tarnów

9*15 do Skolego, Hiebe owa d 10 lipca do 31 sierpnia, Katusz-., Ohyrowa
„ 9 25 do Janowa
„ 9 35 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńee, Husiatyna, Kozowy, Grzy­

małowa z dworca głównego 
„ 9-53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze.
„ 9-5) do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
„ 10-55 do lukan, Sopowa, Berthomethu, Radowlec, Suezawy

 ________________  » 12 59 do Janowa od I lipca do 16. września w niedziele i święta
Codziennie poczta powozowa po poSfi68*. l do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodow z dworca głównego

j „ 2 08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy Brodów z dworca Pjdzanuze
J osobowy 2-15 do Bizuehowic tylko od 8 maja do 11 września w niedziela i święta.

Ekspedycya anonsów
IIJ M Y K A  XIII ALEK A

Wiedeń, 1. Wollzeile U
z a ł o ś s o n a  w  r o k u  1 8 7 3

przyjmuje

anonse wszelkiego rodzaju
do wszystkich gazet wiedeńskich, krajowych i zagranicznych 
jakoteż uskutecznia wszelkie sposoby anonsowania pod naj­

korzystniejszymi warunkami.
Szybkie i dok ładne załatw ienia . Znaczne ulgi przy zamó­
wieniach anonsów więcej razy powtarzanyob lub W  kilku g a ­

zetach równooześnie umieszozanyoh.
Katalogi gazet i cenn ik i w ysy ła  się bezpłatn ie.

T e le lo n  Nr- 809.
Conto poczt. K asy oszcz. (Claerings-Yerkehre-Conto) N r. 80 4 316-

Franciszka Boumel
w ł a ś c i c i e l k a

Pracowni Snkień Damskich
u lica  K rę ta  1. 7, II p.

po dłuższym pobycie w P a r u ż u  i odbyciu sfudyów prakty­
cznych w pierwszych zakładach paryskich jak Beera, W ortha 
i J. M arąuet, przyjmuje wszelkie rototy  w zakres krawie­

ctwa damskiego wchodząoe, podług modeli paryskich.

pośpiesz. 2-40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, KałuszŁ, Husiatyna, Kórósuiezo, Se­
retu ,Jae« Bukaresztu)

„ 2 5m do Krakowa (Wiednia. Wrocławia, Berlina) Ltbaciowu przez Jaro­
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów luh f i rnów 

osobowy 3'lO do Btryj.i, Skolsgo tylko od 1. maja do 30 września w ł.; Borysławia 
Cbyrowa 

„ 311 do Janowa
„ 3 16 do Zimnej Wody tylko od 3 maja do II września
„ 3-26 do Brzucbowie tylko od 8 maja do 11 września
„ 4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noc
osobowy

_______
"o d z n a c z o n a

srebrnym medalem na wys awie pow. 1894 1

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

WALENTEGO JAKOulAEA
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

wykonuje artystycznie, szybko i po cenach nmiarkowanyeh wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnietwa webodzące, jak

Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się W lbnemu 

Duchowieństwu

pospiesz.

osobowy

4l<

5-2U 
6>0 
b 30
6-ęO

6-55 
700 
,-lu
7-15 
8 4

10-05

10-40

1100

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna prze* Przemyśl, Jasła 
przez Rz szów, Wieli-2ki 

do Ławocznego (Munkaeza, Pesztu) Borysławia 
do Janowa od 1 cztrwca do 15 września tylko w daie powizelnie 
do luk-in, Rado-iea, Kimpeluag, Suotawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La 

borcz (Pesztu, Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrz. 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławocznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyro , a, Kałusza 
do -'-okala, Raw y ruskiej 
do Tarnopola z dwurca Pidzimcze
do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze­

śnia codziennie; od 1 cierwca di 15 września w niedziele i 
święta

do Ickan (Jass, Gałaezu) Husiatyno, Kałusza, Szep.r.wiec Nowo* 
B ie licy , Suezawy

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (o-zez Przemyśl) Jasła 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) CUabówki, Orłowa (przeż 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyezyń >a, Husiatyna z dworca głó­
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
UW AGA: Czat środkowo-europyski różni się od czasu lwowskiego o 36 mi­

nut a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-ea.-opejskitr =  12 godzinie 36 minus 
czasu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieczór do 5‘59 -m o odznaczone są podkreśleniem 
lńczb minutowych i objęte są tłow tem i ran. kami. — B  iro informacyjne c. k. ko­
lei państwowych przy ul. Trzeciego Maja u Hote 1 nperiat, udziela wyjaśnień 

sprzedaje w&zelkieąor odzaju b taty jazd/y i rozkłady jazdy«c sprawach kolejowych, sp 
te formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiająo lub kupująo przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródło, skąd informaoye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na roiszerzau-e ogłoszeu 
ijazety Narodowej.

J. Friedrich & A. Beacock
lw ów , ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Drossa

p o l e c a j ą  s w ó j  s p o c y a i n y  s ls lG td L
Farh, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Eartolmeum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyl

V\ .dawca i udpoMiedzialuj redaktor Plaiou Kostecki. Z  drukarni i littografii Piliera i Spółki.


